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W Niemczech bez zmian

Po naradach Hitlera z Henleinem
BERLIN- 2.9. (tel. wł.) Niemieckie 

Biuro Intormacyjine donosi: „Kanclerz 
Hitler przyjął w piątek -przed połud­
niem, w sw®j siedzi bie na Obersalzberg 
Konrada Henleina, który na życzenie 
lorda Ruincimana zaznajomił go z obe­
cnym stanem pertraktacyj z rządem 
czechosłowackim.

Hitler z zainteresowaniem przyjął do. 
wiadomości wyjaśnienia, przy czym

ujawniona została zupełna jedno­
myślność w ocenie sytuacji.

Henlein pozostał jeszcze u Hitlera na 
obiedzie i po południu opuścił Obersałz- 
bepg".

MONACHIUM, 2.9. (tel. wł.) Jak do­
noszą z Berchtesgaden, dzisiejsza roz­
mowa Hitlera z Henleinem odbyła się 
w obeaności ministra Ribbentropa. Na­
stępnie Ribbentrap przeprowadził dłu­
gą rozmowę z Ministerstwem spraw za­
granicznych w Berlinie.

W Oberralzbea-g przebywa również 
generał von Rodensehatz, adiutant mar 
szafa Goeringa.

W południe Hitler przyjął na śniada­
niu Henleina, Ribbentropa, Rodenscha- 
tza, oraz osoby’ nim towarzyszące.

t Ijiemcy żądają plebiscytu
' i I PODTRZYMUJĄ PUNKTY 

KARLSBADZKIE
PRAGA, 2.9. (tel. wł.) Jak informu­

ją w tutejszych kołach poMtyczmych, 
po rozmowie Henleina z Hitlerem sytu­
acja polityczna uległa iponowin,emu po­
gorszeniu, mimo, że w ciągu ostatnich: 
diii zdawało się, iż dzięki interwencji 
lorda Runcimana oraz mocnemu stano­
wisku prezydenta Benesza nastą|piło pe­
wne odprężenie i że przepaść, istniejąca 
m ędzy obydwoma stronami została u- 
suinsęta.

Patia niemiecko-sudeeka • obecnie po 
wnnowie w Berchtesgaden z uporem 
Podtrzymuje nadal wszystkie punkty 
arlsbadzkie, domagając się m. in. u- 

worzenia jednolitego rejonu niemiec- 
□ h0^ administracją Niemców su-

ouch. Podobno Niemcy sudeccy za- 
erzają również w ostatecznym wypad

sytuacja uległa pogorszeniu
ku domagać się przeprowadzenia plebi­
scytu.

W -związku z tym kierownuetwo par­
tii niemieckiej wydało oficjalny komu­
nikat, głoszący m. in., że na posieidze- 
■niu działaczy regionalnych oraz posłów 
sudedkich w Pradze, po sprawozdaniu 
przewodniczącego klubu parlamentarne­
go, na temat sytuacji .politycznej oraz 
przyszłej linii politycznej partii przy­
jęto uchwałę solidaryzującą się w całej 
pełni z żądaniami karlsbadzkimi.

Uchwała ta, wyrażająca równocze­
śnie pełne zaufanie dla kierownictwa 
partii, zapadła jednogłośnie. Nie jest 
ona jednak równoznaczna z ewentual­
nym zerwaniem dotychczasowych roz­
mów.

Poseł Kundt 
u Benesza

PRAGA, 2.9. (tel. wł.) Prezydent 
Benesz przyjął dziś w .południe sudecko 
niemieckiego posła Kumiita oraz człon­
ka naczelnej rady partii •niemiedko-su- 
deckiej dr. Szebekowskiego.

W politycznych kołach przypuszcza­
ją, że przedstawiciele partii- sudecko- 
niemieckiej poinformowali prezydenta 
w sprawie uchwał, powziętych na wczo­
rajszym posiedzeniu politycznego komi­
tetu partii.

Dziś ipo południu rozpoczęły się w 
Pradze obrady parlamentarnej frakcy 
partii sudeeko-miemieckiej.

Zamach
NA EMIRA TRANSJORDANH

KAIR, 2.9. (tel. wł.) Dziś rano wtar­
gnął do pałacu Emira Transjordamii — 
Abdulli jeden z dziennikarzy arabskich 
i usiłował dokonać zamachu na jego ży­
cie. Emir Abdulla nie poniósł żadnego 
szwianfcu.

Dzięki natychmiastowej interwencji 
jego szefa gabinetu, który odniósł ranę 
w rękę, dziennikarza aresztowano.

Ogólnie przypuszczają, że tłem za­
machu było niedostatecznie sprecyzo­
wane stanowisko Emnra w sprawie pa­
lestyńskiej.

Szybowiec z Katowic
WYŁADOWAŁ POD ZAWIERCIEM

Na polach wsi Nowa Wieś pow. zaw.erciań- 
skiego wylądował szybowiec LOPP, należący 
do Aeroklubu w Katowcach. Szybowiec pilo­
towany był przez Franciszka Kępkę. Lądowa­
nie nastąpło z powodu dych warunków at­
mosferycznych i nie pociągnęło za sobą żad- 
dnego wypadku.

Spiętrzone wody przelewały się z szumem przez ulice 
miasta — Rozpaczliwe wołania o

KŁADZK, 2.9. Ludność Kładzka i dolny 
Nysy przeżyła straszną noc zgrozy. Około 
północy doszła

powódź do najwyższego stanu.
Z głośnym szumem przelewały się masy wód 
przez ulice dolnego miasta. Ze wszystk ch 
stron części miasta nadchodziły nieustanne 
wołan a o ratunek dla strwożonych mieszkań­
ców zagrożonych domów, chociaż ne można 
było pośpieszyć wszystkim naraz z pomocą. 
Gwałtowny prąd wody

uniemożliwiał wywiezienie mieszkańców 
otoczonego przez fale domu między Ny­
są a Młynówką w bezpieczne miejsce.

M eszkańcy schron li się na dach i światłem 
dswali sygnały, że jeszcze żyją.

Straszliwie szalały masy wód na rynku koń­
skim koło klasztoru'Minorytów, gdzie kościół 
i pobl sk e domy przez trzy godziny miusiały 
wytrzymać napór ’ niesłychanie gwałtownego 
prądu powodzi, która w tym miejscu doszła, 
do półtora metra wysokości. Kiedy mieszkań-

cy środkowego domu, którzy sę schron ią na 
górne piętra, widzieli,

że powódź podmułiła ściany, przeszli przez 
okno strychowe na dach sąsiednich domów. 

Około godziny 1,30 dom ten się zawalił z głoś­
nym haikiem. Z uldzi nikt na szczęście nie lg­
nął. Przy świetle pochodni udało się z wielk im 
trudem strasy ogniowej i wojsku przystawić 
do okna dachowego drabinę składaną o- dłu­
gości 20 metrów poprzez ulcę, po której wy­
ratowano mieszkańców wszystkich trzech do­
mów, którym groziło zawalenie się. Również 
mieszkańców innych czterech domów na Ros- 
strasse museła straż ogniowa ratować 

przy pomocy łodzi gumowych

WROCŁAW, 2.9 W ostanich 34 godzinach 
padały na Śląsku ńezwykle ulewne deszcze, 
powodując nowe powodzie. Niewielka zazwy­
czaj rzeczułka Strzygłowska w pow ecie strzy-

Pgoną laSy nad granicą Estonii

Sowiety budują fortyfikacje
2.9. — „Times" ujaw.nał 

0brN.SSU'’cos sz»z«l?óily o Zarządsonóaeh 
wie.k"'yc^> Podjętych przez władze so- 

* na gran'''cy estońskiej.
mi!-,Ć^ze soleckie, chcąc oczyścić 15 

£as P°?raii’'Cza z Estonią koło 
buirw, . rwa ' »ze(ki Luga, w celu wy- 
wych ainia tam fortyfikacyj wojsko-

Pje$zc^' p0®ranzczne lasy, z których 
wiosną rb. ewakuowano 

całą ludność.
caia^J+^i 2'.9- — Juz °d trzech dni 
jej wvl?0Iua * Pobliskie wy.-|>y wzdłuż 
cłunui?jest w gęste 

’ W, Narw-’e i Peseri wi- 
Jak t Pradkracza 20 metrów.

z r.*i +121? s^wiahdaono, dym <na_;lywa 
terytorium ZSRR,

dni płoną ,asy bagnistych terenach nadgra- 
Oaień nicznych.

n3ł®aa obserwować wzdłuż ca-

i „oczyszczają” pas pograniczny
lej granicy estońsko-sowieckćej — o 15 
km, na północ od Narwy aż do pcłudnio- 
wego krańca — do m. Petseri.

Ruch okrętowy napotyka na duże 
trudności, gdyż dym stoi gęsto •nie tyl­
ko nad lądem, lecz i nad zatoką fińską, 
nad Finlandią i po. przez Szwecję do­
chodzi do granic Norwegii. Statki ipty- 
ną przy akompaniamencie ryku syren., 
jak wśród najgłębszej mgły. Statki kur 
sują .z duiżym cięćźnierfem.

Z Narwy donoszą, że według wiado-

Ludzie są mili
Weseli, wymowni,

Gdy piją Tyskie
Od Styki z hartowni

mości z pogranicza, pożar powstał w 
pobliżu m. Komarowskoje. Dziś już 
ogień rozprzestrzenił się na obszarze 
fciffikiidiajesięciu kilometrów. Aczkolwiek 
brak jest szczegółów, to jednak utrzy­
muje się przekonanie,

że -władze sowieckie umyślnie pod­
paliły lasy dla oczyszczenia terenu 

nadgranicznego.
Prasa estońska jednomyślnie twier­

dzi, że ipożar został wywołany celowo, 
podobnie jak to uczyniono latem nad 
■zatoką fińską u ujścia rzeki Dungi.

Zdaniem prasy, oczyszczenie (pograni­
cza przeprowadzane jest w celach wy­
łącznie strategicznych.

W ostatniej chwili donoszą z pogra- 
niiaaa, że z terytorium sowieckiego śly- 
chać było wyraźnie wybuchy bomb.

Jak przypuszczają, władze sowieckie 
przystąpiły do gaszenia pciżaru, który 
przerzucił się widocznie zbyt daleko w 
sljb taao.

pomoc w nocy
długich drabin. Straż ogniowa, wojsko i dru­

żyny ratunkowe musiały się wspinać po da­
chach domów brodzić po pachy w wodzie.

Także z górnej c.zęści hrabstwa. kła<jzkiago 
nadchodzą alarmujące wiadomości, o ile po-, 
łączenia telefoniczne -nie uległy przerwaniu. 
Welu domom zagraża niebezpieczeństwo. 
Most kamienny poniżej na Nysie Kładzfca i 
Neissgrung jest zerwany. Kolej między Kładź 
kiern, Rengersd-orfem w pow. żagańskim i 
E sensdorfem jest w kilku miejscach przer­
wana. Wieś Piłce w powiecie ząbkowickim 
jest ze wszystkich stron otoczona przez po­
wódź o wysokości dwu metrów. Ofiarą powó­
dź' padło dużo bydła.

głowskim — zamieniła się w rwącą rzekę ’ 
osiągnęła we czwartek poziom 5.10 m. Celem 
obrony mostów zaalarmowano pomoc tech­
niczną, straże ogniowe i oddziały policyjne.

Teichau, Olsza, Julian wice i sąsiednie 
•m ejscowośc' są odcięte cd reszty świata. 
Przewody elektryczne i telefoniczne są przer­
wane, a mieszkańcy tych miejscowości są zda­
ni na samych siebie. Potoki w powiecie ząbko­
wickim wezbrały, pcdobnie ja<k i inne stru­
mienie górskie. Najbardziej dotknięte są po­
łożone w dolinie Nysy Kładzkiej, miejscowo­
ści między Wartą a Kamienicą. Komunkacja 
z Rychnowa do Paczkowa jest przerwana, po- 
n eważ most na szosie grozi zawaleniem. Szo­
sa z Rychnowa do Kemien cy jest zalana na 
wysokość metra. Most na Sysie w Pilczu zni­
knął zupełnie pod wcdą. Przestrzeń między 
Rychnowem a Schroni wygląda jak jedno wie] 
kie jez cro, z którego sterczą wyżej położone 
os edla wiejskie.

I
® przeniesiony |

| na ul. Warszawską Nr. 1 f
g Telefon 62479 g

g Fabryka Sukna w Bielsku 
» ODDZIAŁ w SOSNOWCU 
- niniejszym zawiadamia P. T.
» Klientelę, że na okres prze- 
p? budowy skład został
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NA ŁAMACH PRASY

P AP AZI AN
Najsłynniejszym człowiekiem we 

.Praneji jest tera® turefk, czy taż ormia- 
nin, nazwiskiem Papazian. Jegomość 
ten ,podczas wojny, służył w wojsku 
tareck.m i, jako artylerzysta, strzela! 
do pancerników francusktoh w Dairda- 
nelach.

W kilka lat po wojnie Papazian przy­
jechał dio Francji, przyjął tamtejsze o- 
bywatelstwo, wstąpił do partii socjali­
stycznej i został sekretarzem awi.ązków 
zawodowych (CGT.) na okręg marsyl- 
ski. Ostatnimi czasy pracował jako kre­
ślarz w towarzystwie buldowy okrętów, 
pobierając dwa tysiące osiemset fran­
ków (pensji miesięczni.e. Prócz tego, ja­
ko rutynowany socjalista, dostawał od 
GGT. dwa i pół tysiąca franków. Ra­
zem pięć tysięcy trzysta.

Ponieważ Papazian był próżniak.em 
i spóźnił się z wykonaniem jakiegoś ry­
sunku o sześć miesięcy, wyrzucano go 
z biura. Zresztą wszystko odbyło s.ę 
zgainde z przepisami: dostał trzymie­
sięczną odprawę.

Otóż, (proszę sobie wyobrazić, że z 
powodu jeitnego tarka, usuniętego z po­
sady, cały port w Marsylii zamarł, u- 
stała praca w dokach składach towa­
rów. Na niektórych okrętach, nałado­
wanych owocami i jarzynami, towary 
zaczęły gnić. Inne okręty pouciekały d*o 
portów włoskich.

W niedzielę 21 sierpnia prem.er Da­
ladier skierował do Marsylii strzelców 
senegalskićh, którzy natychmiast za­
częli rozładowywać okręty. Po raz p.er- 
wszy odkąd Blum miarobił we Francji 
zamieszania, rząd zdobył się na odwagę 
i wystąpił przeciwko t. zw. strajkowi 
szlildamoiśoj.

W OCZACH SZWAJCARA
„Basior National Zeatang", jeden z 

najlpoważniejszych organów najbardziej 
turystycznego kraju świata,, Szwajcarii 
zamieszcza poniższy opis p.óra swego 
korespondenta, p. K. Dunkera. który 
niedawno temu powrócił z pedróży po 
Polsce.'

„Są wybtae kraje turystyczne, tj.. takie, 
do których podróżowanie należy od wieków 
do dobrego tonu, jak: Szwajcaria, Włochy 
i południowa Francja. Inne kraje stały się 
.na krótszy lub dłuższy czas krajami tury­
stycznymi Jak: Jugosława, Portugalia, E- 
g'pt. Również należy do szyku wyjeżdżać do 
Austrii i Ozech. Mało jest jednak krajów, 
które by się megły szczycić tym, że tak 
rzadko się je widuje na programach tury­
stów europejskich jak Polska".

Dlaczego -tak jest — tłumaczy to p. 
Duniker swoim .czytelnikom. Posłuchaj­
my jego uwag, gdyż nie są pozbawione 
racji:................

„Już na granicy poznaje s ę, że Polska 
nie jest nastawiona na ruch turystyczny. 
Granice są zawsze nieprzyjemne, ale żadna 
tak, jak polska! Ma się wrażenie, że fun­
kcjonariusze graniczn' wietrzą w każdym 
podróżnym szpiega, albo mordercę Prezy-

Nigdlzie nie doświadcza człowiek równie 
dokucz! wej rewizji celnej, gdzie przetrzą­
sają każdą sztukę belizny i spoglądają nie­
ufnym wzrokiem — nie mówiąc już o kon­
troli dewizowej, która powoduje u niejed­
nego wększe wychudzon e, niż po pobycie 
w Karlsbadzie. Ze zgrozą myślę o owej no­
cy w Zebrzydowicach, gdzie mnie wzięło w 
obroty czterech ponurych komisarzy — je-

den wyższy rangą od drugiego — ponieważ 
przypadkom zapominałem w kieszeni ka­
mizelki kilka złotych".
Zebrzydowice pos.adają już swoją 

smutną kartę -w dziejach naszych sto­
sunków -z zagranicą.

P. HEMAR W PALESTYNIE
„Nasz Przegląd" mie jest ®alicwolony 

z tego, co znany piosenkarz p. Hernar 
napisał w „Wiadomościach Literackich" 
o swej podróży do Palestyny. Pismo za­
rzuca ipoecie obojętność wobec wszyst­
kiego co żydowskie.

Poeta, Aryjczyk, zasymilowany do szpiku 
kości z jakąś społecznością, nie byłby zdol­
ny do całkow itego zdbw enia w sobie głosu 
krwi. Przykład Józefa Conrada najlepiej o 
tym świadczy.

P. Hemar przeszedł koło tego, co się dzie­
je w Palestynie jak człowiek, który chciai- 
by okazać ,że ne ma n'c -wspólnego z ży­
dowską treścią tego kraju. I ta właśnie po­
stawa go zdradziła. Tak tylko zachować się

mógł żyd, usiłujący zerwać nici, łączące gó 
z narodem żydowskim.

TAKIE CZASY
W „Kurierze Polskim" czytamy:

Tak e teraz dzwne czasy nastły, że 
wile śą bardziej, wojowniczo nastrojeni od 
wojskowych.

Żołnierz bez komendy nie strzela i bez 
rozkazu nie wojuje. Cywile strzelają t wo­
jują bez przerwy.
Dziennik przytacza szereg ostatnio 

zanotowanych wypadków gwałtu w ró­
żnych stronach świata.

Teraz, kiedy politykuje każdy pół j ćwierć 
inteligent, nie trzeba sę dziw ć, że polity­
ka odurza słabe głowy, jak alkohol odurza 
krajowców na Tahiti. Dawniej istnały kur­
tuazyjne formy dyskusji; dz'ś apeluje śę 
najczęściej do takich argumentów, jak 

. pięść, nóż, rewolwer.
Cy-wiii rozpoczyna wojmę polityką — 

kończy felietoni.sta „Kuriera Polskie­
go" — żołnierz kończy politykę wojną.

cy-

WYLEW NILU

Wdowa wygrała 40.000 doi
I OFIAROWAŁA 100.000 ZŁ NA KOśq,j(

NADWORNA, 2.9 W ostatn m ciągnij 
dolarówki 40.000 dolarów padło na oblig/?” 
której właścicielką jest mieszkanka Nafo4*' 
nej, P. J.> wdowa. Wybranka fortuny, Uc" 
szona tak wielką wygraną, obdarowała 
ważnymi kwotami swą ubogą -odz nę j Of" 
rowała 100.000 zł na budowę kościoła pjź 
fialńego w Nadwórnej.

We własnym zakresie
Do małej wioski na Kresach przybył na 

spekcję pan starosta. Przedstawiciele niej, 
scowej ludności wylewają przed n m wszystt, 
swe żale.

— A już najgorsza plaga, panie starosj 
to te samochody, co szaleją po szosie i 
szkody nam robią. To krowę przejadą, to i 
rę, to znów prosiaka...

— Niestety, mc wam na to nie mogę 
móc, moi drodzy — odpowiada starosta. — 
Sami rozumiecie, że stały rozwój motoryucf 
jest komecanośc ą państwową. Musicie sań: 
sobie jakoś radzić...

— Tó wszystko na nic, panie starosto. Juj 
próbowaliśmy sypać na szosę szkło i gw:j 
dzie... >■ nic nie pomaga!

Otoczony przez wody Kair
LONDYN, 2.9. (tel. wl.) Z Kairu do­

noszą, że tegoroczny wylew Nilu, będą­
cy normalnie błogosławieństwem dla 
rolnictwa egipskiego, grozi przeobraże-

w oczekiwaniu katastrofy
niem się w wielką katastrofę, podobną 
do tej, jaka nastąpiła przed 10 laty.

Główna fala powodziowa, znajdująca 
się w odległości 5—6 dni od Kairu jest

Angielskie obawy
przed żydowską emigracją

LONDYN, 2.9 (Tel, wł.) Prasa angielska 
na naczelnych miejscach publikuje treść de­
kretu rządu włosk ego o ograniczeniu praw 
żydów.

Dzienniki podkreślają, źe ilość żydów, któ­
rzy będą mueieli na podstawie przepisów 
wczorajszego dekretu opuścić Italę, jest nie- 
w elka. Jest to element przeważnie zamożny, 
rekrutujący się ze sfer kupieckich, przemy­

słowych i finansowych.
Kilka dz enników wyraża obawy, źe żydow­

scy emigranc' z Italii zechcą sjj osiedlić w 
Angii',

Jeden ze związków lekarzy powziął już na-; 
wet uchwałę, domagającą się wydania zaka­
zu imigracji lekarzy żydów do Angli , ,i<Jyż 
stanowią oni poważną konkurencję dla '.ska­
rży angielskich.

Płk Lindbergh w Krakowie
Wylądował z powodu burzy

KRAKÓW, 2.9. Kraków m ał niespodziewa­
ną sensację: o godz. 1G.80 na lotnisku Lot-u 
wylądował nieoczekiwanie znaikonńty lotnik, 
zdobywca. Atlantyku płk. Lindbergh, który le­
ciał z małżonką z Siedm:ogrodu do Ołomuńca.

O tej godzinie było bardzo ńewiele osób 
na lotnisku, gdyż nie oczekiwano żadnego sa­
molotu komunikacyjnego.

Nagle na zachmurzonym niebie ukazała się 
zgrabna maszyna, która po chw li lądowała.

Kierownik lotniska p. Wacyk podbiegł do 
tajemńczego samolotu i ku wielkiemu zdzi­
wieniu poznał w wyskakującym mężczyźnie, 
ubranym <w kombineson płk. Lindbergha

Znakomity lotnik rozwinął mapę, z której 
dowiedz' ł się, że znajduje s ę Krakowie.

W czasie rozmowy z p. Wacykiem płk. L'nd 
bergh opowiedział, że lecąc z Cluj w Siedm o- 
grodzie do Ołomuńca, napotkał na bardzo 
cężkie warunki atmosferyczne, skutkiem cze­
go zmuszony był zboczyć z trasy i zamar.t

lecień na Węgry i przez Karpaty do Czecho­
słowacji zboczył i leciał bokiem Karpat przy­
musowo lądując w Krakowie.

P. Wacyk zapytany o warunk'. atmosfery­
czne odradzał płk. Lndberghowi dalszego lo­
tu, gdyż zanosiło się na burzę i pogoda stop­
niowo się pogarszała.

Jednakże po uzupełnieniu zapasów benzy­
ny płk. L ndibergih pożegnawszy się ż p. Wa­
cyk em 
muńca.

Przez cały czas pobytu na lotnisku kra­
kowskim p. Lindberghowa nie wysiadała z sa­
molotu, tylko przez dłuższą chwilę wygląda­
ła przez okienko.

W godzinę późńej przeszła nad Krakowem 
burza z p‘©runami, z których jeden 'wzniecił 
pożar.

Płk. Lindbergh wylądował szczęśliwie w O- 
łomuńcu, gdzie zatrzymał się na1 noc.

tak wielkich rozmiarów, że, jak się o. 
bawiają, system kanałowy pod Kairem 
nie zdoła uchronić miasta od zalewu,

W górnym Egipcie wody Nilu znisz­
czyły już szereg mostów j tam. Wobec 
groźby zalania tam — rząd zdecydował 
się na otwarcie szeregu kanałów i'zala- 
nie plantacyj bawełny, chociaż zbiór 
nie został jeszcze ukończony. A

W Kairze panuje stan pogotow' t 
wodziowego. Już dziś, choć główn? 
jest jeszcze daleko, Kair stanowi •• fe 
wśród otaczających go wód. Wyspy® 
Nilu ńod miastem zostały już zalane, 
Wielkie łąki koło Kairu, które nawet 
podczas powodzi pozostają suche, znaj­
dują się obecnie pod wodą.

Władze Kairu zmobilizowały tysiące 
robotników dla zwalczania powoda.

Około 200,000 mieszkańców dzielnic 
niżej położonych otrzymało nakaz, by 
byli gotowi • w razie niebezpieczeństwa 
do opuszczeń'a swych mieszkań.

około 2 po poł. wystartował do Oło-

Niesamowita śmierć
CHŁOPCA

ŁÓDŹ, 2.9. (tel. wł.) W osadeie P* 
jęcznp pow. Radomszczańskiego . 
•mi syn miejscowego gospodarza Wacia"' 
Ścaborowslki wszedł 'na drzewo c®ą 
zerwania owcieów. Chłopiec miał zawy­
żany na szyi fartuch na owoce.

W pewnej .chwili gałąź złamała 
pod chłopcem i śeuborowskii spadli 
niefortunnie, że zawadzał fartuchem 
wystającą gałąź, zawisając nad zieime-

Zaifm rówieśnicy nieszczęśliwego a* 
■alarmowali dorosłych, chłopiec zrn 
wskutek uduszenia.

Gdyby wojna w Hiszpanii wcześniej wybuchła, syn Lindbergha byłby jeszcze żył.

BILBAO, 2.9. — Przybyli właśnie ze 
Staimów Zjednoczonych podróżni opo­
wiadają, że werbunek ochotniików w 
Staniach Zjednoczonych do 
Hiszpanii stale przybiera na rozmia­
rach. Lokale werbunkowe w Nowym 
Jorku, Detroit, Bostonie, Chicago i No­
wym Orleanie są zawsze ożywione.

werbowanych do czerwonej armii

czerwonej

Policja amerykańska odnosi się żyiciz- 
iliwie dio tej działalności werbunkowej, 
gdyż widzi w tym cenny środek do po­
zbycia się elementów zbrodniczych i 
nielubiących pracować.

Gazeta „Dianio Vasco“ pisze w zwią­
zku z tą 'wiadomością, że gdyby wojiaą
w Hiszpanii wcześniej była wybuchła,
syn Liindbergha niewątpliwie byliby je-

szcze żył i plaga gangsterska miałaby 
zmacanie mniejsze rozmiary.

Front czerwony w Hiszpanii jest zł.\o 
rowiskiem międzynarodowego świal\ 
podziemnego. Ale Ameryka nie powin-\ 
•na tego ubierać w słowa o obronie de­
mokracji lub o neutralności nieinterwen! 
cji.
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Wybory samorządowe

Nowe ustawy,
Weszliśmy w okres wyborów do sa- 

J,'zadu terytorialnego.
wDzienffiiku Ustaw z 29 sierpnia br. 
iak już obszernie donosiliśmy — o- 

^Jz-ne zostać trzy ustawy, o samo- 
& gminy m. st. Warszawy - o 
Ł radnych miejskich — o wy- 

rje radnych gromadzkich, gminnych 
• nowżatowych.
' odoszame tych ustaw świadczy wła- 
. oparcie samorządu terytordal-

0 ®owy skla,d 3eg0 iprzedstaw.- 
Ajj. nowych radnych gromadzkich, 

nnininych, powiatowych i miejskich, 
t więc tyim samym i nowych sołtysów 
i wójtów, burmistrzów i prezydentów 
-wchodzi w stadium realizacyjne. W 
rtyśl bowiem ustalonych w tych 3 u- 
stawach przepisów odpowiednie wła­
dze rozpija wybory, poczną „ibaec ter- 
miny“, przewidziane w ustawach — 
i już niebawem rolnik i mieszczanin, 
robotnik i rzemieślnik, handlowiec j in­
teligencja zawodowa otrzymają do rąk 
kartki wyborcze, by zadecydować o 
przyszłym składzie zarządów naszych 
wsi i miast.

Uświadamiamy sobie dobrze znacze­
nie tych wyborów. Znaczenie wybrania 
około 700.000 ludzi w Polsce, którzy są 
potrzebni, by aparat samorządu tery­
torialnego działaj sprawnie.

Roopcrządizamy 'bowiem pcd tym 
względem sumą niemal 20-letn.ch do­
świadczeń. Wiemy, że idea samorządo­
wa w Plosce przechodziła bardzo po­
ważne przesilenie. Wiemy, że próbo­
wano ją oprzeć na zgoła ' fałszywych 
doktrynach: na qparcuu mianowicie sa­
morządu na wartkim, wciąż zmiennym 
i płynnym warcie politycznych walk i 
rozgrywek. Rada gminna czy miejska 
miała — wedle tych doktryn — 
być odbiciem i siedzibą wiecznie zmie­
niających się nastrojów politycznych, 
ty. . nikiem „siły" poszczególnych u- 

hipowań i partii politycznych, 
bierny też, jak smutne były rezul- 

tatś 'tej doktryny; zastój w rozwoju 
społecznym, gospodarczym i kultural­
nym wsi i miast, zastój, który w pro­
stej drodze wiódł do materialnego ban­
kructwa Przelicytowujące s.ę dla zdo­
bycia taniej popularności partie w ra- 
vach gminnych i miejskich prowadziły 
gospodarkę lekkomyślną, zbytkowną 
®?sto, polegającą przeważnie na za- 
cągamu niespłacalnych długów. Sa- 
Wząd stanął nad otchłanią bankruc­
twa...

Widzieliśmy to w stolicy, widzae- 
roy w szeregu większych i mniej- 

^cn m.ast, widzieliśmy również i na 

la też "trzeba było przerwać te zgo- 
spożądane, a ze stanowiska izaró- 

wno państwowego, jak i narodowego, 
oraz żywotnych interesów samego sa­
morządu — niebezpieczne widowisko, 
rrzyszło ideę samorządu terytorialne­
go oprzeć o zgoła '.mną ipodstawę. Sta- 

nią myśl „odpolitycznienia" sa­
morządu.
s?M°nCepcja s^tyka się dotąd je- 
oi ..,z fałszywymi interpretacjami. 
r^Politysznien.e samorządu mie znaczy 
^najmniej — j.ak to podsuwają agi- 

Wy partyjni — że życie polityczne 
ma być krępowane. Znaczy to 

renj0’ -w obręb’e samorządu, na te- 
czvn6 -i d,ziadab samorządowych, jest 

^■nik..em zbędnym j niepotrzebnym. 
BT~_znaczy t® również bynajmniej, że 
trwn WPewny«h zapatrywań poli- 

ych, członek partii, ma znaleźć się 
Zno PO2a orbit% samorządu.

tydko> człowiek taki może 
dorn Jj . dawać wyraz swym poglą- 
natom- * ^^y® gdziekolwiek bądź, 

na. “gadnienia i prace sa- 
ćie -^U,W n!1®n spoglądać nie sub spe- 
tych - P^tycznych doktryn, ale 
»ka m€ celów’ którym rada miej- 
W m/ 15I?Jn;na służy. Bo to, czy we 
Posta, ,• byc 2bu!;ibwana nowa szikoła, 
nawieX£ny- rzece> ulepszona
byna,im»c’a dr?‘gi gminnej — ne jest 
rae iftat-iej. >»P°li'ticum‘‘. Tak samo jak 
strz^m-kwestia, mająca być roz­
mieś^ +™J?rzez radę miejską, czy w 
7blidowa/rKba ZaJ3ć się kanalizacją, 

ule5WĆ

nowi ludzie i-nowe zasady
Sprowadzenie samorządu do właści­

wych mu zadań i obiór dla spełnienia 
tych zadań właściwych ludzi — i to 
.niezależnie .od ich (politycznego „na­
stawienia" —
jest zadaniem, które właśnie mamy 

zrealizować.
I to nie tylko z punktu widzenia re­

gionalnych, partykularnych interesów. 
Również i ize stanowiska ogólno-pań- 
sitwiowego. Wybory odbędą się w set­
kach miast, tysiącach wsi i dziesiąt­
kach tysięcy gromad wiejskich. Ale 
wszędzie odbyć się muszą w ijmię je­
dnej, wielkiej idea, którą Wódz Naczel­
ny ujął w dogmat „obrony Polski".

To właśnie stanowić ma wspólną 
więź, łączącą te wszystkie akty wybor­
cze, które odbędą s.ę na przestrzeni

Zamknięto szkoły katolickie
w Austrii

W Austrii wydane zostało zarządze­
nie

o zamknięciu wszystkich szkół, 
prowadzonych przez zakonników.

Zaimknięaie tych szkół katolickich — 
rzuca charakterystyczne światło ma 
stan rokowań między partią i kościo­
łem w Austrii.

Według krążących pogłosek, zamknię 
cie szkól poprzedzone było (następują­
cymi wydarzeniami.

Kardynał Innitzer, pragnąc uratować 
w obecnych rokowaniach szkoły, katoli­
ckie, zaproponował władzom stopniową 
likwidację tych szkół, na okres 8 lat.

Propozycję tę kardynał przedstawił 

UROCZYSTOŚCI ALBAŃSKIE
W dniu 29 sierpnia odbyły się w całej Albanii wielkie uroczystości z okazj' 10-ej rocznky 
proklamacji królestwa albańskiego. Na zdjęciu fragment z manifestacji ludność; w T ranie.

Oświadczenie kanclerza Hitlera

Wojna -- to największy błąd
Narody europejskie powinny współpracować

Paryski „Le Journal" przynosi wy­
wiad swego korespondenta z kancle­
rzem Hitlerem, w którym kanclerz w 
ostrych słowach wystąpił przeciwko 
bolsłewjzmow i, poruszając jednocześ­
nie sprawę stosunków francusko-nie- 
mieckich.

Nie zamierzamy — powiedział Hitler 
— narzucać komukolwiek naszych po­
glądów. Bolszewizm — przeo.w-nie — 
chae narzucać swoje metody całemu 
światu.

Rosja ro-zważana na przestrzeni hi­
storii od Iwana Groźnego i Piotra 
Wielkiego aż do Lenina _ Stalina, Idzie 
i rozwija się stale po tej samej lim; 
która wynika z jej charakteru naro­
dowego.

Skłonny jestem zdobyć się na o- 
świadazerie, iż
Rosja znalazła w organizacji obecnej
Sowietów najlepszy wyraz dla swego

charakteru narodowego.
Jednak dla reszity Europy organiza­

cja ta mogłaby być tylko katastrofą.
Mentalność bolszewicko-rosyjska ró­

żni się od mentalności innych narodów

całego kraju. Bo przecież wszystko, co 
po wyborach w- ciągu szeregu lat wy­
konywać będą rady miejskie, powiato­
we, gminne i gromadzkie, służyć ma 
realizacji hasła „podciągnięcia Polski 
wzwyż", jej obronie.
Każda nowa droga, każdy nowy most, 
każda nowa szkoła, każde nowe urzą­
dzenie komunalne j każda straż pożar­
na na wsi i każda świetlica w osiedlu 

fabrycznym.
I jeśl. z tą myślą szerokie warstwy 

naszego społeczeństwa i w mieście i 
na wsi .przystąpią do aktu wyborczego 
— przyszły nasz samorząd terytorial­
ny zdoła spełnić te zadania, do któ­
rych jest powołany, spełni je z pożyt­
kiem dla państwa L społeczeństwa.

J. B.

Watykanowi, który projekt ten odrzu­
cił,

co spowodowało natychmiastową 
reakcję władz w formie zamknię­

cia szkół katolickich w dawnej Austri.
Na skutek tego zakazu przestaje ist­

nieć m. in. znane wiedeńskie Schotten- 
gimnasium, prowadzone pnzez 0.0. Be­
nedyktynów i założone w r. 1807.

Do gimnazjum tego ostatnio uczęsz­
czały dzieci wielu wybitnych działaczy 
narodowo-socjalistycznych, a m. iin. po­
syłał do tej szkoły swych synów namie­
stnik Seyss Inąuart. Również Pa pro­
wincji, przestał isbnięć szereg szkół śre­
dnich' przy 'klasztorach.

europejskich.
Największym niebezpieczeństwem dla 
Europy, tak jak zresztą dla Niemiec, 
byłoby, gdyby Niemcy uległy zbolsze- 

wizowamu.
Niemcy — oświadczył kanclerz Hi­

tler — w ostatnim momencie zatrzy­
mały tragiczny proces bolszew.zacji 
świata. Po scharakteryzowaniu pod­
staw społeoznych i ekonomicznych na­
rodowego socjalizmu, kanclerz Hitler 
wypowiedział się za współpracą mię­
dzynarodową. Narody europejski, e są 
stworzone po to, aby współpracować 
ze sobą .w dziedzinie wspólnego rozwo­
ju gospodarczego.
Wojna, a zwłaszcza ostatnia wojna, 
winna być traktowana z punktu wi­

dzenia obiektywnego, jako 
największy błąd.

Oskarżają Niemcy — zaznaczył 
kanclerz Hitler — iż zamknęły s.ę w 
ciasnym obrębie swego wewnętrznego 
żyicia gospodarczego. Nie bierze się 
pod uwagę, iż Niemcy zostały bardziej 
dótkm.ęte przez wszechświatowy prze­
wrót gospodarczy, niż każdy inny kraj

Min. Cot oskarżony
O ZDEZORGANIZOWANIE LOTNICTWA 

FRANCUSKIEGO
„Action Franc-ise“ występuje z gwałtow­

nym oskarżeniem przeciwko b. ministrowi 
lotnctwa, Piotrowi Cot, którego uważa, za 
osobiście odpowiedzialnego za częste w ostat­
nich czasach katastrofy samolotów wojsko- 
wych i za sytuację, w jakiej obecnie znajdu­
je się lotnictwo francuskie.

Szukając przyczyn tego katastrofalnego sta 
nu rzeczy, pismo stwierdza, że leżą one iw fa­
kcie, iż Cot, urzędujący przez długie lata „w 
permianencji" jako minister lotn ctwa, spara­
liżował działalność dowódców, przeprowadził 
nacjonal zację wytwórni lotniczych bez isryite- 
r ów technicznych, zabił kompletnie lotnictwo 
turystyczne, by stworzyć n-a to miejsce t. jw. 
lotnictwo frontu ludowego.

Dalej dziennik przytacza cały szereg je­
szcze oskarżeń przeciwko Cotowi. Konsekwen­
cją tych wszystkich nieporządków — podkre­
śla „Action Francase" — jest coraz to wzra­
stająca liczba ofiar lotnictwa francuskiego, a 
przyjdzie dzień, kiedy francuskie siły lotni­
cze będą musiały zapłacić krwią niższość tech­
niczną.

Na zakończeń'e dziennik ten wysnuwa-- wnio­
sek, że Cot, który znajduje się w tej chwili 
w Pradze, powinien być oddany pod sąd naj­
wyższy, oraz że tuż przed upadkiem drug>- 
go gabinetu Btama, senat wszczął dochodze­
nia w sprawę działalności b. mśnisbra iot-. 
nictwa.

Suworow i Kutuzow
NA OLIMPIE SOWIECKIM

W sali akademii sztabu generalnego uro­
czyście zawieszono portrety dwu wybitnych 
wodzów armii carskiej z okresu panowania 
Katarzyny II: Suworowa l Kutuzowa. Obra­
zy te umieszczone zostały obok wielkiego por-i 
tretu marszałka Woroszyłowa.

Podczas tej uroczystości komisarz politycy 
ny akademii wygłosił przemów enie o zasłu­
gach bojowych Suiworowa i Kutuzowa wobec 
Rosj. i o konieczności pilnego studiowania 
przez wszystkich wychowanków akademii so- 
wieck ej historii wojen rosyjskich.

„Honor kobiety
SOWIECKIEJ"

Dz ennik „Komsomolskaja Prawda", publi­
kując artykuł z okazji zbliżającego się 20-le- 
cia komsomołu, stwierdza w artykule tym, za­
tytułowanym „Honor kobiety sowieckiej", że 
moralność komsomołek przeds-awia się wręcz 
fatalnie. Autor artykułu czyni poważne zarzu­
ty, dotyczące niezwykle rozwiązłego życia 
komsomołek, jak również eh pustoty skłon­
ności do malowania s ę, fryzowania sobie wło­
sów, robienia manicure td. Kończąc artykuł, 
autor bije na alarm i wzywa do akcji nad 
podniesieńem poziomu moralnego kobiety 
komsomolskej.

Ten sam dziennik przynosi r ekawe sfor- 
macje, dotyczące małżeństw ileletnich w eu- 
tonom cznej republice Azerbejdżanu Dzien- 
ńk stwierdza, iż w jednej ze -zkói azerbej- 
dżańskich w piątej klasie na początku reku 
było 26 uczenie w wieku 15 do 14 lat, pod ko­
niec roku pozostała tylko jedna, wszystka 
inne wyszły za mąż.

i że musiały szukać nowych dróg.
Mówiąc o stosunkach francusko- 

niemieckich, kanclerz 'Oświadczył: w 
ciągu całej historii mieliśmy z Fran­
cją liczne konflikty, lecz niemniej 

jesteśmy narodami, pochodzącymi 
z tego samego pnia.

W h.storii swej wymienialiśmy mię­
dzy sobą idee, służyliśmy sobie wza- 
jernn e przykładem j nauką, mamy 
więc mniej przyczyn, aby się nienawi-’ 
dizieć, n.ż żeby się wzajemnie podzi­
wiać.

JfeizefeodiBOLU GŁOWYl
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Tydzień przeciwpożarowy

Czego nie wiemy o wielkich' zadaniach 
straży pożarnych

Od1 kifflou lat m terenie całej Rzeczy­
pospolitej, w okresach jesiennych 
Ipnzeprowadtene są tygodnie pnzec.w- 
pażarowe. Zrozumiafłą jest rzeczą, że 
organizacja tych tygodni musi mieć 
jakieś wyższe cele, skoro Wysoki Pro­
tektorat nad „Tygodniem" raczyli ob­
jąć Pan Prezydent Rzeczyipcepciliitej 
Polskiej prof. Igiascy Mościcki i Pan 
Marszaldk Polski Edward Śmigły- 
Rydz, — a A irrac onganioacyjnych 
„Tygodnia" przystępują ludzie ze 
wszechmjar poważni.

Jaki jest cel tego „Tygodnia/' i co 
zamierzamy przez jego zorganizowanie 
osiągnąć?

By ma to pytanie odpowiedzieć trzeba 
rczlpatrzeć:
1. jakie są cele i zadania straży pożar­

nych w czasie pokoju i wojny?
2. Jakim, drogami cele te, straże mo­

gą i muszą osiągnąć?
3. Jakie śrdki materialne konieczne są 

do .osiągnięcia tych celów?
W p.erwszym wypadku rozpatrzmy 

zadania i cele straży w- czasie pokoju.
Niejeden z czytelń ków przeczytaw­

szy tu, uśmiechnie się i pomyśli „prze­
cież to, to my już wiemy", otóż miły 
i cierpliwy czytelniku, śmiem Ci od­
powiedzieć, że niewiele wiesz, bo i ja 
skromny autor tego skromnego arty­
kułu obawiam się czy będę mógł je 
wszystkie ująć.

1) Straże pożarne stosownie do u- 
stawty o •chronię przed pożarami i ijn- 
mymi klęskami obowiązane są „nie­
zwłocznie udzielać pomocy i ratunku 
na obszarze swego działania w razie 
pożaru lub innych klęsk żywiołowych, 
jak również w akcji obrony przeciw­
lotniczej lub przeciwgazowej".

Jakże niewiele słów, a jakże dużo 
zadań. Rozpatrzmy je w-pótole: „u-
dńelać pomocy w razie pożaru"; by 
straż mogła udzielić pomocy w razie 
pożaru, oczywiście skutecznej, musi 
posiadać; a) dobrany i wysifcolcny ze­
spół ludzi, b) środek do przewiezienia 
tego sprzętu w czasie możliwie naj­
krótszym na miejsce pożaru, e) odpo­
wiednio rozmieszczone na terenie swej 
działalności zb.onnilki wodne z dosta­
teczną ilością wody.

Gzy powyższe elementy są dosta­
teczne w razie innych klęsk żywioło­
wych i obronie przeciwlotniczej — mie. 
Do powyższyh elementów douhodzą 
inne jak: sprzęt powodziowy, ąprzęt 
ratunkowy, obrony przeciwlotniczej, 
sprzęt obrony przeciwgazowej i t. p.

Ozy elementy te są łatwe w osią­
gnięciu? — mie. Ozy straż pożarna, 
zdana wyłącznie ma Własne sity, podo­
iła >w osiągnięciu tych elementów? — 
nie.

Charakter obowiązków straży jest 
wybitnie społeczny, obejmujący zaga­
dnienie obrony izespoilów, a więc i przy­
gotowanie tej obrony musi leżeć w 
obowiązkach zespołów społecznych, lub 
inaczej, w obowiązkach całego społe­
czeństwo. Muszę tutaj stwierdzić, że 
społeczeństwo polskie w większość, 
wypadków zrozumiało swe obowiązki, 
dowodem czego są przekazywania na­
szej armii sprzętu i uzbrojenia od 
wszystkich warstw społecznych, oo i 
nam daje gwarancję, że wołania nasze 
o wspólny wysiłek w osiągnięć u na­
szych celów, nie pozostaną bez . echa, 
tym bardziej, że i obowiązki straży w 
dziedzino cplpoż. noszą także charak­
ter obrony Państwa.

Drogi, jakimi straże mogą osiągnąć 
swe cele, by Sprostać zadaniom i obo­
wiązkom są: a1) prowadzenie wycho­
wana obywatelskiego uświadamiania 
spotoznego wśród ludzi zdolnych do 
wykonywania ciężkich obowiązków' stra 
żaka czy strażaczfioi, aby znaleźli się
on., w naszych szeregach, b) prowa­
dzenie w ciągu kilku łat wyszkolenia, 
by zorganizowany zespół przygotować 
fachowo do spełniania zadań walki z 
(pożarami i .innymi klęskami, c) zna­
leźć cdlpowiednią i ofiarną jednostkę 
na dowódcę i jdirjostkę taką w ciągu 
5-ciiu, 8-miu lat szkół,ć. Trzeba dodać 
że czas szkolenia dowódców j zespo- 

aae dast i ta?.wa stale.

postępując równolegle z rozwojem tak­
tyki i technik, piżarniczcj, d) zaopa­
trzyć dobrany zespól ludzi w odpowie- 
ińi sprzęt, zakupienie którego waha 
się .w granicach od fc.łku do kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych, e) sporządzić 
odpowiednie (plany zaopatrzenia wodne­
go i pobudować zb.ar.niki wodne róż­
nych systemów i rodzaj i w izałeżności 
od rodzaj i i ilości zabudowań oraz 
charakteru osiedla oraz całego szeregu 
innych czynników — kosztów czego 
trudno przewidzieć, lecz mogą one wy­
nosić ad kilkuset do kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych.

Jalk więc widzimy, drogi do osiągnię­
cia celów są bardzo trudne i bardzo 
kosztowne. Jeżeli chodzi o trudy, te ze­
społy strażackie zdolne są do ich poko­
nywania, jeżeli zaś chodzi o koszty, to 
przekraczają cne zdolności finansowe 
straży. O ile teraz, zacny cnjibełndku, 
uśmiechniesz srię i powiesz ,-już wiem" 
ora® sięgniesz ręką do portfelu, to go­
tów jestem uwierzyć Ci, że naprawdę 
wiesz, jaki co najmniej obowiązek spa­
da na Ciebie .byś i Ty w tym zespole 
pracy izb.crowej, wziął utóał.

Tydzień przaziwpożarowy, (Spośród

innych celów, ma w swym (programie 
zapoznanie społeczeństwa z zadaniami, 
obowiązkami i pnacam. straży, co bę­
dzie w różnych formach i postaciach 
zobrazowane przed cezami obywateli, 
przez organizacje strażackie na róż­
nych szczeblach związkowych. N.emniiej 
jednak powinien on również przynieść, 
choć w części, potrzebne fundusze stra- 
żactwu, na realizację siwych zadań i 
umożliwień e wykonywania obowiąz­
ków mających na celu obrony Państwa 
i Społeczeństwa.,

Jeżeli chodzi o obowiązki jakie mają 
do wykonania w .,Tygodniu Przeć, w- 
ipoźaroiwym'- — straże, to będą one 
przy udziale ludzi dobrej woli w całej 
swej rozciągłości wykonane, o ile zaś 
chodzi o społeczeństwo, tio strażaictwo 
Zagłębia Dąbrowskiego chce gorąco 
wienzyć, że i cno w .zrozumieniu po­
trzeb i ofiarnej pracy strażackiej, ko­
nieczności obrany Państwa i swoich 
dóbr, nie będzie szczędzić ofiarność., 
biorąc przez tą ofiarność udział w pra- 
cy strażackiej zmierzającej do podcią­
gnięcia Polski wzwyż w myśl hasła 
rzuconego w Naród przez Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego-Rydza.

1. o.

loslailfacji „Almir Sowiet
PROGRAM ARTYSTYCZNY

na m-c wrzesień 1938 r.

Znakomity Duet CZERŁOWSKY
w swym repertuarze

H. SARNECKA tancerka salonowa 

pp. H. Łukaszewska I Zdanowska

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA —prolongowany

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.ZAGŁĘBIA

KALENDARZ DNIA

3
Wrzesień

Sobota
Szymona, Eufem i, Zenona 
Słowiański: Pirzesła-wa
Słońca wsch 4,49, zach. 18,21 
Księżyca wsch. 14,14, z. 23,16

ilrSTORIA PODAJE:
1785 Zawarcie pokoju między Anglą a 15 

skonferew. stanami Am. Półn.
1791 Uchwalenie Konstytucji francuskiej.
1914 Benedykt XV pa.p'eżem. Zdobycie przez 

Niemców m. Reims i zbombardowanie 
słynnej katedry gotyckiej.

PRZYSŁOWIA:
Gdy nadejdzie wrzesień 
Wieśniak ma zawsze pełną 
Stodołę i kieszeń.

RADY PRAKTYCZNE:
Kość słoń ową pożółkłą zwilżyć chlorową 

wedą i" wysławić pod szkłem na słońce.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Dla cebie senorit»“.
EDEN: „Maskarada"
PATRIA: 1) „Z uśmiechem na ustach", 2) 

„Rycerze stepu".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki: 

H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 3 bm. zostanie rozpoczęty sezon 

teatralny mszą św. w kościele Wnieb. Najśw. 
Mar i Panny o godz. 9.30

W eczorem o godz. 20.30 inauguracja sezo­
nu 1958-59. Dane będzie arcydzieło Stefana 
Żeromskiego pt „SUŁKOWSKI" z dyr. Ka­
zimierzem Vorbrodtem w roli tytułowej, par­
tnerką jego będzie p. Ta.da Granowska. W 
pozostałych rotach zaprezentuje się cały nowo 
zaangażowany zespól: Mar an Bielecki, Wi­
ktor Domański, Feliks Felińsk', Jan Korczyń­
ski, Franciszek Lubelski, Jan Nawrocki, Ja­
nusz Obidoiw cz, Ferdynand Sarnowski. Reży­
seria dyr. Kazimierza Vorbrodta. Wspaniiłe 
dekoracje przygotował artysta-dekorator Fe- 
1’fcs Krassowski. Do atrakcyjności dnia dzi­
siejszego dochodzi odnowiona przez Szkołę 
Przemysłu Artystycznego sala oraz nowa kur­
tyna dostosowana do całości.

Bilety wcześn ej do nabycia w finmie Wł. 
Czechowski, ul. 5 Maja 8 tel, 61.824, oraz w 
firmie „Uroda" ul. Orla 14, tel. 61,709

Teatr w Katowicach

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

Sobota 3 września o godz. 20 — „Wilki w 
nocy".

N edzieta 4 września o godz, 16 — „Wilki 
w nocy"; o godz. 20 — „Wilk; w nocy".

Pielgrzymka
DO CZĘSTOCHOWY

Dnia 24 i 25 września br. Zarząd 
P. A. K. w Sosnowcu organizuje piel­
grzymkę do Częstochowy.

Wyjazd specjalnym pociągiem na­
stąpi w sobotę idńia 24 września br. w 
godzinach południowych. Powrót w 
n ciizielę wieczorem.

Zf/.iisy (przyjmuje codziennie se- 
'kret.-iriat Parafialnej Akcji Katolic­
kiej. Cena biletu w dwie strony 4 zł-

NA FALI DNIA
JAK „ROBOTNIK" ZAMIENIŁ ATim 

MAGISTRACKIE W TAKSÓWKĘ 
Przed kilku dni&nr, jak donc-siiMfaiu 

na ul. Dietlowskiej w Sosnowcu wy-u’ 
rzył saę karambol auta magistratu» 
Dąbrowie z ciężarówką, z którego to 
spotkania auto magistrackie wysafo >*,. 
ważńe uszkodzone. Autem tym 
wiceprezydent Dąbrowy p. Cupiał, 
ry z wypadku wyiszeó'! bez sz-wamloj.' 

„Robotnik" opisując ten Wj)^ 
barwnym piórem swego zaglijbiowi^ 
go kcrespci'i:’.'enita napisał, że wie^ 
izydent Cupiał jechał talkisówką i że $ 
taksówka -została rozbita. W js<kim «. 
lu cała ta mistyfikacja z autor, mag, 
strackim była „Robotnikowi" po-trzet^ 
trudno dociec. Prawdopodobnie 
„klasowe" skłóciły „Robotnika" dó za. 
miany auta magistrackiego ma taksów, 
kę, albo też...

Ale przecież p wiceprezydent my 
chyba prawo jechać autem magistra^ 
kim i cała ta „zamiana", jak to mM 
„psu na budę" s.ę nie rrzytfała. ,

Porządek nabożeństw
W KOŚCIELE PARAFIALNYM W. N. M. P. 

W SOSNOWCU
Niedziela 4 września

godz, 6 — Prymairia, goda. 8 — msza św, 
z nauką, godz. 9.30 — msza św. dii szkól, 
godz. 11 — Suma, godz. 12,30 — msza św,

godz. 16 — nrsbcżeństwo adoracyjne.

W KOŚCIELE PAR. ŚW. ADRZEJA BOBOL1 
W STARYM SOSNOWCU

godz. 9 — msza św. z nauką, godz. 11 ■» 
Suma z kazaniem, godz. 15,30 — nabożeństwł 
adoracyjne.

W KOŚCIELE PARAF. M B. A-NIELSKIKJ 
W DĄBROWIE

godz. 6.30 — Jutrznia, godz. 7 — Prymaria 
godz, 9,30 — msza św. z nauką, godz. li - 
Suma za parafian, godz. 16 — ndesapoiy,

1.'  czwartek o godz. 18 „Godzna święta*. 
W p ątek o gcdz, 16 „Droga Krzyżowa". 
W sobotę o godz. 18 paceirze wieczorne,- U> 

tan a Loretańska, błogosławieństwo N. Sa- 
krementa i sposobność do spowiedzi.

--------oOo-------

BONY
FUNDUSZU INWESTYCYJNEGO
Urząd Długów Państwa komuniku­

je, że -w dim.u 1 września 1938 r. wyto- 
sowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaozew 
numerami: 2745, 15155, 24763, 25727, 
26340, 37752 i 38793,

Posady
DLA NAUCZYCIELI

Ogłoszono konkursy na stanowiska dyre­
ktorów gimnazjalnych w Grajewie, Ostrołęk 
Prużanie, Baranów czach, Słońmiu, Stołpcadi, 
święcianach i Żorach oraz na stanowiska dy­
rektorów sizkół zawodowych w Krzemieta 
Wiśnaoweu • w Poznańu.

Wakują posady nauczycieli: języka polskie­
go w Ostrogu i Kowlu, francuskiego w Krze­
mieńcu, ńemeckiego w Kowlu, historii * 
Kowlu, geografii w Prużanie i Dubnie, »s’ 
tematyki w Kowlu, Ostrogu i Równem, " 'P 
k:. w Samach, Włodzimaerau, Cieszynie, Ka­
towicach, Mysłowicach, S emaanowicach, Tar­
nowskich Górach, Żorach i Krzemieńcu, rhe- 
mi-' w Prużanie oraz Horochowie i zajęć pra­
ktycznych (z rysunkami) w Ostrogu, 
nem, Sarnach i Włodzimierzu,

SNOiWCU. W niedzielę dnia 4 września rb, a 
godz. 9 rano rozpoczną s ę wykłady na Wyż­
szym Kursie Nauczycielskim w Sosnowcu, w 
państw, liceum pedagogicznym, uL Wawel 1.

Nowi kandydaci pragnący studiować grup? 
pedagog.czną, mogą w tym czas e zgłosić si? 
osobiście, celem uzyskania informacji.

Rada Szkolna Powiatowa prosi na otwarci* 
kursu wszystkeh pp. prelegentów,

UCZENICE — absolwentki «kó' 
powszechnych. Dyrekcja Roazinej Szko­
ły Przysposobienia Kupieckiego Sto^ 
Kupców Polskich w Sosnowcu P:i 
do wiadomości, że przyjmuje równi 
uczenice a ukońozoną sztelą jpowszei^' 
mą. Szkoła Przysposobienia Kupoech1^ 
posiada prawa szkól państwowych, 
madto umożliwia przejście do klasy dru­
giej Gimnazjum Kupieckiego. Dodatuo 
we egzaminy wstępne z języka P019” . 
go i rachunków odbędą się (dnia 9 wrze­
śnia rb. Zgłoszenia (przyjmuje Sekreta 
~-*^t Sakoi’- Pogoń, td. Rradtoa 1.



„KURIER ZACHODNI'"' 3 -września 1938 roku

l^dzin ul. Małachowskiego 1
Naszych P- T. Prenumeratorów 
w Będzinie i okolicy zawiadamia­

Na otwarcie nowego
sezonu teatralnego w Zagłębiu

W dniu dzisiejszym Teatr Miejski w tral-oej rozbrzmiewać będzie często bez- 
Sosnowcu otwiera swoje podwoje i aa- troski śmiech, śmiech do łez. W Zagłę-

Sprawa ze względu na bardzo aktual­
ne zagadnienie, jak równ.eż ze względu 
na osobę oskarżonego dyr. Dietla, budzi 
zrozumiałe 'zainteresowanie.

Przypuszczalny termin rozprawy — 
spodziewany jest za kilka tygodni.

my, żc

ZACHODNIEGO-
’’ została 
PRZENIESIONA

do nowego lokaiu przy ul. 
MAŁACHOWSKIEGO Nr. 1.

(lokal Kolektury St. Hlawskiej) 
dokąd prosimy zwracać się w spra 
wach dotyczących „Kurjera Za­
chodniego" jak: 

prenumerata, 
ogłoszenia,. 
komunikaty, 
notatki prasowe, 
listy do redakcji i tp.

Będzin ul. Małachowskiego 1

KTO WYGRAŁ?
NA D0LAR6WCE

podczas onegdiajszego c ągnienia 4 proc, 
pranuowsj pożyczki dolarowej (dolarówki) 
wylosowano następujące dalsze premie (wię­
ksze wygrane zam eściliśmy wczoraj):

po 500 dolarów n-ry: 809448 977552 550 
1097686 1284237 1288967 1081606 1052156
178704 389214

Po 100 dolarów n-ry: 900524 758575 961589 
754840 1078681 637170 1087060 362140 655187 
1355748 327569 469106 132278 1263092 641458 
1447023 363300 535509 22241 369265 341351 
634472 255426 864918 1368300 380176 175807 
700285 1116412 360844 9&0825 232992 818108 
784050 463009 1419644 284916 1042681 129. 78 
972072 547978 1027898 379127 147088 1001407 
236287 27719 640591 1007555 515442 1166854 
959000 143829 862880 798323 90715 1'20445
959076 205825 600903 767432 945848 1469417 
831399 37994 926930 399241 424578 1330899 
20285 1023925 1053258 861786 1197838 965213 
5596W 574189 375058 862571 57849.

prezentoje się w mowym składzie sił i 
w nowej szacie wnętrza, pod nową dy­
rekcją w osobach pp.: Kzaimierza Voir- 
brodta i J. Pelszyka,

Jesteśmy przekonani., iż to grunto­
wne odnowienie, -wyjdzie na dobre i 
Teatr .zagiębiowski inie wkraczając na 
drogi łatwizn szmirowych, (w praikrtyce 
okazującymi s.ę drogami niebezpiecz­
nymi i „wykańczającymi" teatr) znaj­
dzie uznanie i popularność w noołeozeń- 
stwie zagłębiowiskim, co umożliwi; mu 
nie tylko egzystencję ale i rozwój.

Sjpołeczeństwo zagłębiowskie jak do­
wiodły ostatnie lata lubi teatr.- Ń.e lubi 
natomiast lekceważenia igo. Nowa dy­
rekcja teatru, daje tę gwarancję, iż 
rzecz traktowana będzie w płaszczyźnie 
lojalności do potrzeb kulturalnych spo­
łeczeństwa zagłębiowskiego, że n.e bę­
dzie się z teatru czyniło ani cyrku ani 
tingel-tanglu; że istotnie teatr będzie 
teatrem, w którym doznawać będziemy 
pięknych wrażeń i wzruszeń w skali ar­
tystycznej i intelektualnej.

Nie chodzi rzecz jasna, aby obdarzo­
no nas sztukami przyciężkimi. Przeci­
wnie. Radzi będziemy, gdy <na sali tea-

biu potrzeba ludziom dużo uśmiechu, 
dużo pogody. Ale chodzi o to, aby spo­
łeczeństwa 'zagłębiowskiego nie trakto­
wać, jak to się często w latach ubie­
głych zdarzało, jak ludzi (pierwotnych, 
którym wystarczy kiwnąć palcem aby 
się śmiali.

Teatr sosnowiecki odnowił się w 
szczęśliwym momencie. W momencie, 
gdy społeczeństwo zabliźniło trochę ra­
ny po latach kryzysu i coraz bardziej 
■zdradza zainteresowanie sprawami 'kul­
turalnymi.

W dniu otwarcia nie życzymy ani dy­
rekcji ani zespołowi powodzenia. Zna­
my przesądy świata aktorskiego, który 
woli, gdy się mówi „złam nogę“.

Więc nie W am, a sobie życzymy, aby- 
śmy mogli Was stale gorąoo oklaskiwać 
i -wołać głośno: „mamy dobry Teatr w 
Zagłębiu".

Wczoraj członkowie Zarządu miej­
skiego w Sosnowcu dokonali lustracji 
odnowionego wnętrza gmachu teatral­
nego w Sosnowcu, wyrażając się z du­
żym uznaniem o estetycznym wyglądzie 
które jest dziełem Szkoły Przemyslru 
Artystycznego w Sosnowcu.

Śmierć 7-!etniego cłsłopca
POD KOLAMI WOZU

We wsi Psary, gm. Łagisza, wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Wraca­
jący furmanką z pola mieszkaniec tej 
wsi, Tadeusz Frehowskj, najechał na 
przechodzącego drogą 7-letniegio chłop­
ca, Stanisława Niedbalę, który w tym 
czasie wybiegi na drogę zza muru.

Chłopiec został tak silnie potrącony 
przez konia, że pomimo pomocy lekar­
skiej, po 2-godziuinych męczarniach — 
zmarł.

Fichowiskiego władze zatrzymały i 
wdrożyły dochodzenie.

X SKRADŁA WaSzKę" Policja w So­

snowcu zatrzymała niejaką Eugenię 
Parys, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, która skradJła walizkę Eugenii Ka­
czor, mieszkance Sosnowca (ul. Buko­
wa 9). Pary&ową przekazano władzom 
sądowym.

SFA„SAVOY” Mec eL 3-Maia 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL 62-791

NOWY PROGRAM OD 1 WRZEŚNIA 1938:

DUO ZO^YSZ:
najlepsi wykonawcy tańców huculskich i góralskich

JOLANTA ZIELIŃSKA*
mazur — STEP — walc angielski

Tydzień obrony
PRZECIWPOŻAROWEJ W ZĄBKOWICACH 

remiz e strażackiej pod przewodnictwem 
P. Stanisława Skorka, komendanta Z. S. od­
było się zebran e Komitetu Tygodnia O. P.

Na przewodniczącego Komitetu wybrany 
został prezes straży p B. Sobczyk.

Ustalono program: sobota 3 września o 
godz, 19 capstrzyk ork'estry i pochód z po­
chodniami; niedz ela 4 września o godz. 8 ra­
no wymarsz straży ogniowej, organizacyj 
sprzed remizy do kościoła na nabożeństwo. 
Po nabożeństw e powrót do remizy, odczyt, 
pokazy strażackie, sprzedaż znaczka i nale­
pek na korzyść straży. Na zakończenie o g. 
16 w sali remiezy strażackiej zabawa.

Komitet prosi organizacje i społeczeństwo 
o liczne wzięcie udziału w tej mprez e stra­
żackiej.

świetna orkiestra znanych kompozytorów:
NORBERTA BILSKIEGO i STEFANA ARSKIEGO 

z Warszawy

ZjednaczBnie miecta chrzPściiaósKiBgu
w Dąbrowie

Z prawdziwą przyjemnością notuje­
my fakt zjednoczenia się rozbitego do­
tychczas kuipieotwa polskiego w Dą­
brów, e.

Oto — dtziięki inicjatywie i stara­
niom pp. J. Paluchiewicza i Ant. Ol­
szewskiego — doszło do fuzji, dwóch 
odrębnie pracujących organizacyj w 
jedno „Stowarzyszenie Kupców Beł­
skich".

Wszystkie firmy, będące członkami

zjednoczonego Stowarzyszenia, zaopa­
trzyły wejścia do swoich sklepów w 
b.ate emaliowane tabliczki z godłem 
kup.ectwa polskiego — zieloną głową 
Merkurego.

Każdy rzetelny Plolak-katolik będzie 
kupował tylko w sklepach, posiadają­
cych na drzwiach takie tabliczki, czym 
przyczyni s.ę do wzmożenia polskiego 
charakteru naszego miasta.

X EGZAMINY NA KIEROWCÓW. Buro 
^chniczne przy Delegaturze Automobilklubu 
Reckiego w Sosnowcu podaje do wiadomo- 

’> że w dnu 9 września przyjeżdża do So- 
snowca szef biura techn cznego przy Auto- 

klubie Kieleckim, celem przeegzamino­
wania kandydatów na korowców zawodowych, 

iższych nformacji w powyższej sprawie 
ziela sekretariat biura przy ul. Teatralnej 

’ 1 Piętro m. 11. Telefon 61,986.

Dwa krótkotrwałe strajki
w hucie „Katarzyna” i na kop. „Flora”

Wczoraj wybuchł 2-godzinny strajk 
w hucie „Katarzyna" w Sosnowcu, w 
oddziale walcowni blachy.

Przyczyną strajku był zatarg robot­
ników z majstrem.

Dziś, z udziałem inspektora pracy 
cdbędzie się konferencja w tej sprawie.

Również na „Florze" w Dąbrowie — 
wybuchł wczoraj strajk demonstracyj­
ny robotników z powodu opóźnienia wy­
płaty zarobków.

W fabryce Deichsla w Sosnowcu 50 
robotników otrzymało wymówienie pra­
cy z dniem 1 września-

-PODOFICEROWIE REZERWY KOŁA 
SOSNOWIEC Zarząd Kola zwołuje na dzień 
fl2’rŁeŚnLa 1936 r- 0 »cdz. 18-tej w drugim 

bez względu na ilość obecnych w lo- 
wla«nym przy ul. Piłsudskiego 9 Walne 

sb~WyCMjne żebranie Członków Koła z na- 
‘WWym porządkiem dziennym: 1) Zaga- 

tawil 1 wybbr Przewodniczącego, 2) Odczyta- 
pr°to‘'fółu> 3) Sprawozdań'e Zarządu, 4) 

sje 61'w311'6 Itoinisji Rewizyjnej, 5) Dysku- 
"niosiri nowych wladz Kola, 7) Wolne 
'*ląakowePrZy'>yc'e W8zystkich członków obo-

Pbddwdb oflraczeniB sprawi B Romana DiBlla
Sąd powołał biegłego i innych świadków

«ł?£I®ANlE ZWIĄZKU ZAW. CHRZEŚC. 
eh*. DOMOWEJ. Związek zawodowy 

służby domowej w Sosnowcu 
'orani^ wszyst'“e pomocnice domowe na ze- 

ProPaSai!dowe, które odbędzie się w 
mu wi 4 bm’ 0 B°dz. 5 po poł. w dc-

eKłS? “*■ *I9-‘ l°“

Na wczoraj zapowiedziany był w Są­
dzie okręgowym w Sosnowcu wyrok w 
sprawie dyrektora Zakładów włókienni­
czych Romana Dietla, skazanego, jak 
wiadomo, przez starostwo grodzkie w 
Sosnowcu na areszt i grzywnę za anty- 
sanitarny stan domów, zamieszkałych 
przez pracowników tej firmy.

Wbrew oczekiwaniom wyrok nie zo­
stał wydany, dwukrotnie zaś przerywa­
na sprawa została odroczona.

Jak już pisaliśmy, pełnomocnik dyr. 
Dietla przedstawił Sądowi między in­
nymi zaświadczenie województwa, — 
stwierdzające, że domy, zamieszkałe 
przez pracowników fii-my Dietel, jako 
zbudowane z t. «w. „licówki" nie potrze­

bują otynkowania. Ponieważ odmienne 
stanowisko zajęły władze m.ejskie, — 
sąd na wczorajszym posiedzeniu zdecy­
dował wezwać w charakterze biegłego 
miejskiego budowniczego, dla wydania 
właściwego orzeczenia.

Na następny termin rozprawy Sąd 
postanowił wezwać również świadków, 
m. in. naczelnika straży ogniowej fumy 
H. Dietel dla stwierdzenia, czy podczas 
odnawiania wspomnianych domów fir­
my, okazywała się potrzeba tynkowania 
murów tych domów, czy też wystarcza­
jące było zmywanie cegieł, jak to się 
praktykuje i co jest dopuszczalne przy 
cdrestaiuro-wywianiu domów, budowa­
nych z t. zw, ..licówki".

PROGRAM RADIOWY
1796 ZŁOTYCH NA RĘCE POLSKIEGO RA­
DIA ZŁOŻYLI PRACOWNICY TELEFO­
NÓW DLA DZIATWY SZKOLNEJ 
NA POLESIU

Na walnym zebraniu członków Związku Za. 
wedowego Pracowników Telefonicznych wi 
Warszawie postanowiono przekazać na ręce 
Polskiego Radia sumę zł, 1796 gr. 53 na po­
moce szkolne dla najbedniejszej dziatwy 
szkolnej" na Polesiu.

Z początkiem nadchodzącego roku szkolne­
go p eniądze te będą zużytkowane zgodnie 
z intencją ofiarodawców,

W liść e do „Skrzynki Ogólnej"" Polskiego 
Radia ofiarodawcy zaznaczył', że składając 
tę kwotę apelują do innych organizacyj spo­
łecznych, a w szczególności zawodowych o 
rozpowszechniani akcji pomocy najuboższej 
dziatwie szkolnej wszystkich kresów Rzeczy­
pospolitej, aby nie było w Polsce szkól po­
zbawionych pomocy naukowych, odzieży, o- 
buw e i t. p., by dzieci ne musiały minio 
z mna i niepogody przychodzić do szkoły bose 
i zziębnięte.

POLSKIE RADIO TRANSMITUJE Z PA­
RYŻA ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
O MISTRZOSTWO EUROPY

Dnia 3, 4 i 5 września odbędą s'ę w Paryżu 
edzynarodowe zawody lekkoatletyczne o 

mistrzostwo Europy. Wśród welu najsilniej­
szych na tym terenie państw nie zabraknie 
i Polski; 9 najlepszych zawodników polskich 
z Nojiim, Staniszewskim i Sznajdrem na cze- 
'e wyjeżdża do Paryża. Mistrzostwa te będą 
jakby generalnym egzamnem dla polskiej 
lekkoatletyki, dla której tegoroczny sezon był 
specjalnie pomyślny. Polskie Radio docena- 

jc znaczenie atrakcyjne tej imiprezy dla pol­
skich słuchaczy nadawać będzie transmisję z 
Paryża przez wszystkie 3 dni: dnia 3. IX. o 
g;dz. 21.40, da, 4 IX o godz. 21 i dnia 5 IX. 
o g; .z. 21,50.

Przy mikrofonie sprawozdawczym Woj- 
ech Trojanowski.

SOBOTA, 5 WRZEŚNIA 1938 R.

5,15 Audycja poranna — płyty. 6,20 Muzy­
ka z płyt. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik po­
ranny. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja po- 
łudniową. 14,00 Muzyka z płyt. 15,10 Giełda 
zbożowa i towarowa w Katow cach. 15,15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko p. to 
„Skrzydlaty chłopiec" wg. Kornela Makuszyń­
skiego zradiofonizował Józef Sokorowcz. 15,45 
Wiadomości gospodarcze Lwowa i Krakowa. 
16,00 „Dlaczego się księżyc uśmiecha" — ra- 
d orewia. — 16,45 „Wywczsy letnie dawniej a 
dziś" — feljeton. 17,00 Koncert życzeń. 17,50 
W adcmości sportowe. 18/10 Koncert solistów. 
18,45 „Szkolne czasy Jana Dęboroga" — 
Władysława Żelechowskiej i Janiny Huperto- 
wej. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Kon­
cert rozrywkowy. 20,00 Audycja dla Polaków 
za granicą: 1) Audycja dla dziec : „Idziemy 
do szkoły", 2) „Kraj polskich winne". 20,55 
Pogadanka aktualna. 2110 Muzyka lekka. 21,50 
Wiadomości sportowe. 22,00 „Godzina niespo­
dzianek". 23,00 Ostatńe wiadomości dz enni- 
ki « X'z;rnego, komunikat meteorologiczny.
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Tydzień przeciwpożarowy
Progi am „ij-gcdnia Obrony Przeciwpoża­

rowej Państwa" w Olkuszu ustalony został 
jak następuje: 3 bm. wieczorem capstrzyk i 
złożeń e w eńca pod pomnikiem Marszałka
Piłsudskiego, 4 bm. o godz. 7 pobudka „hej­
nał* z wieży ciśnień, o godz, 9 nabożeństwo 
w kościele i złożenie w eńca na płyc e Nie­
znanego Żołnierza, oraz defiladą; 6 bm. ode­
granie w sali kina „Orzeł" farsy pt. „Nóż mo­
jej żony"; 10 bm. o godz, 20 dane ng w lo­
kalu p. Bobrzeckego.

W czasie „Tygodnia'' sprzedaż nalepek i 
kwesty uliczne.

Piorun zabił
GOSPODARZ/ NA DACHU

Podczas burzy piorun uderzył w dom Jana 
Skotnicmego w Stawkow e, raiżąc śmertel- 
nde gospodarza, który w tym czasie zatyka! 
dziurę w dachu od deszczu.

Wszelki ratunek przywrócenia Skotniczego 
do życia pozostał bez wyn ku.

X DWA POŻARY. W Krzywopłotach pastwą 
ogn a padł dom wraz ze sprzętami domowy­
mi Bronisławy Rdest.

W Żarnowcu spłonął dom Ludwika Gru­
szczyńskiego wraz z narzędziami rolnczymi 
i paszą.

W obydwóch wypadkach przyczyną pożaru 
była zła budowa kom na.

X Z URLOPU. LekaTZ powiatowy dr Kiciar- 
ski powróc i z urlopu wypoczynkowego i ob­
jął urzędowanie.

ORZEŁ: „Pasażerka na gapę"

MMMM
Prosimy naszych 

zamiejscowych 
i miejscowych 

P. T. Prenumeratorów

C WPŁACENIE PRENUMERATY 
za wrzesień 1938 r.

UHiiclH „urisi iitMógr
■MMMMMM

Spor t j
ZAGŁĘBIE — CHORZÓW

Dziś aj rozegrany zostanie na stadion e 
miejskim w Sosnowcu mecz lekkoatletyczny 
UPmiędzy reprezentacjami Zagłębia Dąbrow­
skiego i Chorzowa. W ramach meczu starto­
wać będzie Stan sława Walnsiewiczówna. Po 
czątek o godz. 15.45,

O WEJŚCIE DO LIGI
Jutro, w niedzielę rozegrane zostaną dwa 

spotkania piłkarskie o wejść'e do ligi pań­
stwowej, a mianowicie:

w Lodź: Union Touring — Śląsk
w Łucku: Policyjny KS — Garbarnia. 

BOISKO POLONII WARSZAWSKIEJ 
BĘDZIE ZAMKNIĘTE

W związku z gorszącymi zajściami i wy­
brykami publiczności, jak-e miały mejsce ub. 
niedz ełi podczas meczu piłkarskiego Polonia — 
Cracovia, Wydz ał Gier i Dyscypl ny Ligi po 
stanowił zamknąć boisko Polonii z dniem t 
bm. aż do odwołania. Tak w ęc mecz z ŁKS 
w najbliższą niedz elę jeszcze się odbędzie.

Wydział wyszedł z założenia, że Polonia 
ponoś pełną odpowiedzialność za wypadki. W 
przyszłości boisko będzie mogło być dopiero 
wtedy otwarte, gdy zarząd klubu udzieli peł­
nej gwarancji, że drużyny przyjezdne nie będą 
narażone na napuść ze strony publiczność .

WYCIECZKA TERENOWA 
MOTOCYKLISTÓW

Zarząd Klubu Motocyklowego Zagłębia Oą- 
brotwskiego w Sosnowcu organizuje jutro wy­
cieczkę do Tarnowsk.ch Gór.

Wycieczka ta urozmaicona będzie jazdą te­
renową, która da możność uczestńkom wy­
cieczki poznać zalety maszyny, jak również 
wykazać umiejętność swoja „wyczucia ma- 
szyny", gdyż z techniką jaady w terenie łą­
czy się ścśłe konieczna umiejętność dobrej 
regulacji motoru. Dlatego to jazda w terenie 
nietyłko kształci motocyklistę na doskonałe­
go jeźdźca, ale uczy go poznawać niedokład- 

"•*-* w *o też w-" ©czka jutrzejsza

powinna zgromadzić wszystkich poważniej. pokonać trudności prasy. Zbiórka przed lo- 
traktujących sport motocyklowy jeźdźców. I kałem klubu (Sosnow -ec, Orla 5) o godzinie

A więc wszyscy motocykl ści tak zrzeszeń I ósmej rano.
jak i niezrzeszeni przybywajcie, aby wspólnie I

Nie chcą kupować
jaj na wagę

JUBILEUSZ KRÓLOWEJ HOLENDERSKIEJ
Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające fragment z wielkiej rew i wojskowej, która odby­
ła się w Hadze z okazji jubileuszu 40-lecia panowania królowej holenderskiej Wilheim ny.

Sprzedawanie jaj na wagę, wprowadzone 
ostatnio wywołało różnorodne komentarze ze 
strony właścicieli sklepów spożywczych ; ku­
pujących.

Kupcy chwalą sobie nowe rozporządzenie. 
Tw erdzą, że nareszc e nastąpił kres „gryma­
sów" klientów, dla których „jedno jajko było 
za małe, a drug e za duże".

— Teraz sprzedaje się jajka na wagę i u- 
stalono jednakową cenę za 1 kg jaj bez wzglę­
du na ich wielkość.

Innego zdania są kupujący.
— 1 kg jajek kosztuje teraz I zł 80 gr, czyi

loooHa Dziadosz i mii Mtisli 
na uroczystościach olkuskich

ŻYCIE GOSPODARCZE
Sytuacja w hutnictwie żelaznym Zagłębia

PRODUKCJA WYROBÓW WALCOWYCH MALEJE

Na błoniach w Bolesławiu pad Oiku- 
ssem — jak to już donosił .śmy — od­
będzie się 11 bm, uroczyste poświęce­
nie i przekazanie władzom samolotu 
RWD 17, ufundowanego przez społe­
czeństwo pow. Olkuskiego.

Na uroczystość tę -zostali saiproszeni 
wojewoda kielecki, dr. Dziadosz, 
mjr. Skarżyński j wybitni lotnicy 

polscy.
Program uroczystości przewiduje: od 

godz. 8-ej — zlot samolotów, zbiórka 
argantóacyj wojsfco-wjrah i społecznych 
na błom.ach pod Bolesławiem; godz. 9-45 
— złożenie raportu przedstawicielom 
władz i LOPP; godz. 10 — msza św. 
połowa z pieniami religijnymi „Hejna­
łu*' olkuskiego; godz. 10.45 — akt po-

Sytuacja w przemyśle hutniczym Za­
głębia Dąbrowskiego uległa w ostat­
nim kwartale częściowemu pogorsze­
niu. Zanotowano mianowicie nieznacz­
ne -zmniejszenie produkcji w dziale 
wyrobów ‘ walcowych, natomiast zwięk­
szenie jej w innych działach. Wypro­
dukowano bowiem surówki więcej o 2 
proc., stali zlewnej i odlewów stalo­
wych więcej o 6 proc., wyrobów wal­
cowych i kutych mniej o 4 proc., rur 
s)pa wianych i bez szwu więcej o 36 proc.

W "xxrównanwu z analogicznym II

na jedno kio „:dzie“ 18 do 20 sztuk. Małe 
jajko kosztuje więc 8 gr, a duże 9 gr — twier­
dzą. — A dawniej cena małego jajka wyno­
siła 7 gr, a dużego 8 gr. I nie trzeba zapomi­
nać, że dochodzi waga torebki.

Pcdńesienie ceny jajka o 1 grosz wyraziło 
się spadkiem na popyt tego artykułu, szcze­
gólniej na peryferiach miast, zamieszkałych 
przez uboższą ludność, która stara się ogra­
niczyć kupowan e jaj, żeby wyrównać różn cę

Czy wydając nowe rozporządzenie domyśla­
no się, jakie pociągnie za sobą ono skutki ?

świ.ęcenia i przekazania władzom sa­
molotu; godz. 12 ■— pokazy akrobacji 
na samolotach i szybowcach, oraz. skoki 
ze spadochronami; godz. 13.30 — loty 
pasażerskie. Zapisy na loty przyjmuje 
obwód powiatowy LOPP w Olkuszu, 
oraz zarządy kół w powiecie.

Dojazd na uroczystości do Bolesławia 
-zarówno z Olkusza (autobusami) jak i 
ze st. Bukowino — zapewniony.

Zarząd obwodu powiatowego LOPP. 
w Olkuszu zwraca się do społeczeństwa 
z prośbą ,o wzięcie licznego uidz-iału w 
uroczystości, która będz.e uwieńcze­
niem wysiłku ludności powiatu Olku­
skiego w of:anności na cele lotnictwa 
polskiego.

kwartałem 1937 r. wyprodukowano 
więcej: surówki o 61 proc., stal, i od­
lewów stalowych o 18 proc., wyrobów 
walcowanych i kutych o 7 proc, oraz 
rur spawanych i bez szwu o 2 proc. 
Jak a tego widać, choć w hutnictwie 
żelaznym w kwartale sprawozdawczym 
mi-aiło miejsce peiwme osłabienie tempa 
produkcji, wyrobów walcowanych, je­
dnak koniunkturalnie sytuacja była 
dość dobra.

Skutkiem wzrostu produkcji i wiel­
kich mieców i stalowni zużycie głów­

niejszych surowców, w porównaniu » 
poprzednim kwartałem, zwiększyło sae 
mianowicie, żelastwa krajowego j j*’ 
granicznego o 10 proc., zaś rud żela®' 
nyoh krajowych i zagranicznych o 42 
proc.

Ogólna ilość p.eco-dni biegu wielki^ 
pieców wrosła zaledwie o. 0,5 płWc 
zaś pieców marten,liwskich — o 6 próg' 
w iporównaniu z ilością pieco-dni biegu 
z popnzedn.m kwartale.

Stan zatrudnienia w hutach w ciągu 
kwartału zwiększył śę prawie o 2 pro; 
Płace robotników ipozostalły bez zmia-'
ny. Strajków i przerw w ipraey nie było

Ceny wyrobów walcowanych na- ry®. 
ku karjowym nie Uległy zmianie, 
rynkach zagranicznych utrzymywały 
się na ipciziiamże cen z końca poprzeć, 
r.-iego kwartału.

Eksport hut żelaznych z okręgu Izby 
w kwartale sprawozdawczym, wynosił 
ilościowo 20,9 proc, całości eksportu z 
Polski (-w poprzsdlnim kwartale udz-ia,’ 
ten stanowił 22,6 proc, przy czym 
wzrósł ilościowo o 53 proc, i wartościo­
wo — o 48 prac, w porównaniu e po- 
iprzednim I kwartaiłem rb., lecz w sto­
sunku dó anaiagiozmego II kwartału 
r. ub. był mniejszy ilościowo o 15 pnoc. 
i wartościowo a 13 proc.

W. okresie sprawozdawczym prową 
dziły inwestycje trzy huty na ogólną 
sumę ok. zł. 500.000.

W HI kwartale 1938 r. przewidywa­
ny jest sezonowy wzrost produkcji.

DLA PAŃ

Jesienny sezon
W WIELKIM ŚWIECIE MODY

Piaryż i Londyn zdecydowały już jakie ko­
lory będą lansować w t,ym sezonie. A więc 
Paryż wybrał ognistą brązowość lasu o za­
chodzie słońca, ziemistą zieleń i prawie czar-, 
.ną czerwień orzyn. Londyn natomiast skłania 
się w stronę żółtej zieleni cyklamenu. Nawo- 
'śc ą angielską jest jedwabna bluzka w ukoś­
ne pasy złote, czarne - purpurowe, noszona 
do czarnego kostiumu z długim obcisłym ża­
kietem. Nawet New York usiłuje w tym roku 
zabierać gołs w -kwestiach m-ody. Ameryka 
wybiera ode en e liści- jesiennych złocisto 
szmaragdowych. Do tego dochodzą łag'dw 
cdcien'e szaro-błęikitne i turkusowo - ntebio 
skie. Obok tych kolorów sygnalizują nam 
z za cceanu kolory: granatowy, foletówy 

czarny. Skończy się jak co roku w Paryżu 
— że kolor czarny i biały zwycięży na cale) 
linii.

Podobno bardzo będą modne suknie : blużki 
przybrane aksamtem, obojętne, czy całość 
będzie z wełny, jedwabiu czy tafty. Tafta 
zamierza zawojować rynek. Będą stylowe 
przybrania z aksamitu, drobne kokardki, 
szerokie poprzeczne pi sy, szarfy, będą kol 
ńerzyki z żabotami i mankieciki. Co d< 
okryć, to oprócz sportowych z kieszeń anu. 
sp>tykamy peleryny na podszewce z maiyiw 
kołnierzykami z futra lub aksamitu: prosta, 
lekko wcięte patia z wąskimi szalowymi kol- 
ńerzami z futra, przedłużającym: się s obi 
stron, aż do końca długości.

Sportowe stroje niekoniecznie muszą by® 
utrzymane w jednym kolorze — widz ńty na 
modelach dwu i trzykolorowe kombinacje. 
Jednolitość w spore e zdecydowanie poszła w 
zapomnienie, a jednym z kanonów obecnej 
mody stała się wielobarwność. Nawet tako 
stateczne miasto jak Londyn poleca d: czar­
nych i granatowych kostiumów cyklamenowe 
bluzki, przybrania ze skóry w jaskrawych 
koloiach; kolorowe torby, rękawiczki ' kwia­
ty dc butonierek.

Wstążki, koronki, hafty, koralowe i jedwa­
bne, guzik , pajety — to wszystko sp)tyk3 
się na co drug m modelu. Naogół do nllWN 
reminiscencje wschodnie, a w pierwszym rze 
dzie chńskie. Kimonowe fasony rękawów, 
konłerzyki mandarynów, małe kamizeleez® 
z chińskimi kołnierzykami Wąskie kasala 
przypominają styl Persji — komb nowany 
zresztą z chińszczyzną. Oprócz szerokich 
kawów wschod-ńch spotyka się dużo wąsk.c 
rękawów z wysokimi mank etami, lub po­
szerzone zmarszczkami w górze. Do bluzek 
nosi się zapięte z przodu kamizelk sportowe 
lub ozdobne, zależnie od okazj . Do bluzę 
deseniowych kamizelki są pod kolor koat un"1 
lub płaszcza. Haftowane, ozdobne „wsebo 
dnie" kamizelki nosi s ę nawet do sukien P°‘ 
południowych zamiast bolerka. Celine-

Zapisz się na członka
P. M. S.
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plutarch zalecał mieszane pokarmy

O sztuce odżywiania 
dyskutowali już filozofowie

Kwestia sposobu odżywiania sę, jest sta- 
j,k ludzkość. „Deutsche Medizinische Wo- 

•keMehrift" przytacza już zdanie, wypowe- 
AaM V*1 ^■^arcia' którj' Mlecsł sta- 

odżywanie się (mieszane, pcdczas gdy 
1" ttWiużde byli zwolenn katmi diety mo- 

le jednostajnej, ponieważ taks dieta nie 
\hi»a do cbżarstwa — a także ponieważ 
dosuś i*.- zw erzęta.

WRONA I KRUK NIE 3Ą 
WYBREDNE

plutarch odpowiedział na te wywody, — 
te pożywienie zwierząt wcale nie jest jedno- 
(tejne, e ćslej, że Weraęta wcale nie są dłu­
gowieczne, za wyjątk em wrony i kruka, któ­
re ja-k wiadcimo jedzą wszystko i nie gardzą 
żsdńym pożywieniem.

Pcdywiene mieszane — mówił jeet i dla 
człowieka najwłaściwsze. „Organizm tak 
jkOBipłikowany i składający się z tyłu częśc , 
jak organizm ludzk\ łatwiej może czerpać 
Mteriał do utrzymania się przy życiu z ma­
terii różnorodnej, aniżeli z jednostajnej. Z 
drug ej strony jeśli to, co nazywamy ta-aiw e- 
nieen, posiada zdolność zmieniania właściwo­
ści spożytych potraw, to przemiana ta może 
się równ eż łatwiej i prędzej dokonywać przy 
przyjmowani! urozmaiconego pożywienia. 
Przejadana się można unikać, ale gdy czło­
wiek utraci apetyt — trudno coś na to pora­
dzić. A więc pożywienie urozmaicone jest 
włifcjwsze aniżeli jednostajne, które wkrót­
ce wywołuje uczucie nasycenia. Przeładowa­
nie żołądka o tyle tylko jest szkodliwe, o ile 
powoduje niestrawność. Natomiast głodzen o 
się jest przeciwne naturze".

JADAĆ TYLKO WSPÓLNIE

Dalej porusza Plutarch zagadnienie, czy le­
piej jest spożywać posiłek samotn e czy też 
wspólne.

Plutarch wypowiada się stanowczo za po­
siłkiem wspólnym, przy którym każdy z u- 
czestników otrzymuje swoją porcję. „Rów­
ność, która według Eurypidesa w ąże ze ro. 
ba państwa zarówno jak i współobywateli, 
e.'gdzie nie jest tak konieczna, juk przy ste­
le. Kto zbyt wiele zagarnie z wspólnej mey, 
ma odrazu wroga w osobie tego współbie­
siadnika, który przy tym otrzymał zbyt ma- 
n i który w jedzeniu nie może nadążyć za 
wnynu, jak łódka n e nadąża za śmigłym ia- 
glowcem".

W LECIE PRAGNIENIE, 
A W ZIMIE GŁÓD

Zagadnienie, dlaczego jesionią, jemy o wie- 
‘e więcej niż latem, interesowało już Arystote 
•esa. Co do Plutarcha, to wypowiada sę on 
w tej mierze jak następuje: „Latem na sku­
tek silnych upałów mamy nieustannie prag- 
men.e i wypijamy znaczne więcej płynów, 
aniżeli w innych okresach roku. Natomiast 
w jesień, natura, która kieruje się zmianami 
Pogody, czyni nas bardziej głodnymi i -łaje

nam w większej ilości pożywienie stale.
Każdy zgodzi się też niezawodnie, że i ja­

kość potraw przyczyna się do tego. Pokar­
my nasze są na jesieni przygotowywane ze 
świeżych owoców, a nie składają się jak zi­
mą wyłącznie z pieczywa, jarzyn strączko­
wych i kasz. W naszym jadłospisie poją,'.i: 
aię też w tym czasie mięso tych zwierząt, 
które karmią się świeżymi owocami i któ­
rych soki i smak isą zupełnie odmienne od 
smaku zwierząt starych. Urozmaicają one 
bardzo kuchnię i wzbudzają w biesiadnikach 
silniejszy apetyt".

Reprodukujemy pierweze zdjęcie przyrządu naukowego, który dla celów badań w strato- 
sferze będzie wmontowany w gondolę stratostatu „Gwiazda Polak". Jest to przyrząd nau­
kowy, który był używany w poprzednich lotach i który obecnie będzie wmontowany do gon­
doli (t. zw. komory jonizacyjne, służące do mierzenia natężona promieni kosmicznych).

Sułtański harem na dnie morza
Straszne odkrycie w cieśninie Bosforu

Podczas oczyszczania dna Bosforu —
doikonano (pod Korastatymapolem strasz­
nego odkrycia— znaleziono przeszło 20 
szkieletów ludzkich.

Nie były to sacząbki ofiar jakiegoś 
niesziazęśliwęgio wypadku, czy też to­
pielców z zatoniętego statku, gdiyż 
'niektóre szkielety miały związane ręce 
stalowymi łańcuszkami, inne zaś znaj­
dowały się w skórzanych worach, na­
pełnionych kamieniami i ściągniętych 
u góry sznurem.

Oględziny szkieletów przez komisję 
lekarską stwierdziły, iż należą ane do 
kobiet w wieku od lat 20—40 i że prze­
leżały na dnie może około kilkudziesię­
ciu lat:

Większość szkieletów znaleziono w.

niewielkiej odległości od gmachów, w 
których ongiś mieściły sśę sułtańskie 
haremy.

Po makabrycznym odkryciu zaczęto 
badać archiwa policyjnie z ostatnich lat 
pięćdizesięciu i sądowe; przypuszczano 
bowiem z początku, że natrafiono na 
ślad jakiejś niewykrytej (zbrodni, czy 
też okrutnych wyroków śmierci.

Nic jednak nie znaleziono.
Dop:ero ktoś sobie przypomniał o po­

nurych pogłoskach, krążących po Kon­
stantynopolu za panowania ostatniego 
sułtana Abdul Harnida, że satrapa ten 
w tak straszny sposób pozbywał się 
niemiłych sobie, czy też niewiernych 
odalisek ze swoich haremów.

Śledztwo potwierdziło tę' wersję.

się
CHLEB NASYCA „WILCZY GŁÓD"

Dalej zajmuje się Plutarch zjawskicm 
„wilczego głodu". Wypowiada zdanie, że ci, 
„co wędrują pnzez głęboki śnieg, często do- 
stają wilczego głodu". Opowiada węc o Bru­
tusie, mordercy Cezara, że cierpiał na ten 
głód, jak również <że konie i osły bywają do- 
Iknlęte „w iczym głodem".

Najciekawsze, że z pośród wszystkich ro­
dzajów pożywienia chleb przywraca najwię­
cej siły zarówno ludziom jek i zwierzętom, 
c erpiącym na „wSlczy głód". Gdy zjedzą 
choćby niewielką porcję chleba — wracają 

im sły i mogą już iść dalej".

żyją jeszcze w Konstantynopolu lu­
dzie z dawnego ototizenia sułtana, pa­
miętający że niejednokrotnie z hare­
mów znikały odałieki i przepadały j ak 
kamień w wodzie.

Na dwotrae mółwtło się, że niemiła 
sercu sultańskiemu kclbieiba została z 
powrotem odesłana do redlimy — żad­
nej kz mich jednak nie udało się odna­
leźć.

Ile jeszcze szkieletów spoczywa na 
dnie Bosforu nikt nie odgadnie.

Wiele z mich fale mogły unieść ma 
pełne merze, gdzie zostały ipoiżarte przez 
ryby, inkę mogą spoczywać poi grubą 
wasrtwą mułu.

Czy należą do nieszczęśliwych cdali- 
sak, czy też do innych ofiar, zgładzo­
nych skrytobójczo i w tajemnicy z roz­
kazu sułtana Abdul Harnida, lub jego 
p:przsdl.ii'ków, nie wiadomo.

Szkielety umieją milczeć...

Handel padłym bydłem
W BUSKU

W Busku izlikwiidowała policja szaj­
kę handlarzy bydła, trudniących się 
skupem
zwierząt, pądłych na różne choroby, 

a także na (pryszczycę oraz (potajemnym 
ubojem. Mięso pochodzące z padłych 
zwierząt nabywali niektórzy masarze 
■do wyrobu wędlin! Na czele zbrodni- 
ozej szajki, która

truła ludność Buska-Zdroju 
oraz kuracjuszy, 

'przybywających z całej Polski, stał 
Szmul Lewkowicz, którego wraz z 
•ośmioma, innymi osobnikami osadzono 
w więzieniu w Pińczowie.

Przy likwidacji szajki zaik westjono- 
wamo okoł.o 100 kg. mięsa, ukrytego 
w piwnicach a pochodzącego z padłych 
krów.

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój I bezpieczeństwo 

kraju!

Tablica pamiątkowa
Krytyk muzyczny ,j humorysta nie­

miecki Aleksander Moszkowski (ur. w 
r. 1851) przechadzając się pewnego ra­
zu po ulicach Wiednia z kompozytorem 
rosyjskim Aleksandrem Głazunowem 
(ur. w r. 1865) znaleźli się koło domu, 
na którym wdiniała okazała tablica, 
głosząca, że tu właśnie mieszkał i two-. 
rzyi wielki Franz Schubert.

— Czy sądzisz, że po mojej śmierci 
też cóś napiszą na moim domu? — za­
pytuje Głazunow.

— Na pewtno tnapiszą — potwierdza 
Moszkowski. '

— A co?
— „Mieszkanie do wynajęcia" — od­

powiada . znakomity kpiarz.

^Erry rocker

Przekład Eugeniusza Bałuckiego
, ------ -
□ " Kaseta i w ogóle wszystko, co się w mej anaj- 

Je- Na szczęście mogę to udowodnić,
, .*7 Ucieszy mnie pan.! niewymownie — odparł 

oiedawieraaniem Ronald Hardy.
cała '17-Ta\ PaE1^e inspektorze, mogę udowodnić, że 

biżuteria jest moją własnością i że Edwin La- 
^nce był moim ojcem.

Panna Ferster mcigła być zadowolona z wiraże- 
j 0L'la j wywar.ły te słowa: John otworzył usta 
m- trzał na mfią jeszcze bardziej zaokrąglonymi ocza- 

nawet na bardzo opanowanej twarzy imspakto- 
wystąpiło zdumienie.

1a1 Lawven©e był panu ojcem? — ząpy-
p-J t3, ' A IPani jego 'nieślubną córką, tak? Ma 

uokumenłty, które mogą to stwierdzić?
— Mam.

Papież,doproszę późńej o pokazanie tych 
na Teraiz minie i oczywiście pana Harriga-
!‘-ozeara‘j^SUJ^ psjwięcej wydarzenia, które tu się 
s°bie T-Z W oiągu talku ostatnich dni. Wyrobiłem 

0 tym’ Jednak jest on bardzo ogól- 
iwieie mówiąc szczerze uzyskaliśmy mie-

aterWu dowodowego. Znalezienie pudełka

blaszanego oraz jego zawartości dużo 'nam ipomiogło 
pod tym względem, ale przypuszczam, że pani znacz­
nie lepiej wyjaśni wszystko. Wyjął papierośnicę i 
podał paranie Forster. Służę pani.

— Dziękuję, >nie palę. Ale dym mi nie prze­
szkadza.

Gdy obaj mężezńyźni zapalili, miss Forster pod­
jęła:

— Zaeznę od tego, iż nikt -z mieszkańców tego 
domu mie wie, że Edwin Laiwrence był moim ojcem. 
Nigdy nie przywiązywałam żadnego znaczenia by 
uchodzić za siostrę pani Fenwick lub za brata Ro­
berta Lawrence‘a. Niic bym na tym nie zyskała, a z 
pewnością zaczęliby mnie traktować jeszcze gorzej 
niż do tej pory. Mój ojciec —niezależnie od tego, że 
•ostatnimi czasy zdziwaczał pod wpływem choroby 
— widział jednak że w tym domu nikt go nie da­
rzy zbytnią czułością, więc miał wszelkie powody 
do żalu i rozgoryczenia. Nie chcę udawać lepszej, miż 
jestem w istocie, ale też go nie kochałam tak, jak 
córka powimma kochać ojca. Pomimo to byłam je­
dnak jedynym człowiekiem w tym domu, którego on 
darzył zaufaniem. Rozumiał doskonale, że dzieci i 
s:ostra tylko czekają -na spadek po jego śmierci, a 
gdy się dowiedział, że chcą go ubezwłasnowolnić je­
go strach i nienawiść do nich wzrosły niepomiernie. 
Chciał kilkakrotnie spisać testament i wydziedzi­
czyć ich wszystkich. Udawało mi się za każdym ra­
zem odwieść go od tych zamiarów. Mniej więcej 
przed rokiem pokazał mi kasetę oraz jej z?wartość 
i powiedział, że to do mnie nałoży i że po jego śmier­
ci mam zabrać biżuterię na swoją wyłączną włas­
ność. Przechowywał kasetę w lochu iwieży pod1 

stosem różnych rupieci. Pokazał mi, gdzie leżała. 
Tyfflco ojciec miał klucze od wieży, więc był pewny, 
że nikt tam nie wejdzie i nie ukradnie kasety. Po-, 
mylił się jednak. Archie który w gruncie rzeczy nie 
był złym człowiekiem, coś spostrzegł i zaczął prosić 
ojca, by mu pozwolił ziwiedzić wnętrze baszty. Oj­
ciec się uparł i odmówił staraowezio, więc Archie za­
czął podejrzewać, że wieża chroni jakąś tajemnicę. 
W każdym razie w ciągu poprzedniego tygodnia zau­
ważyłam, że Archie kręcił się ciągle w pobliżu wieży.

Panna Forster umilkła i na kilka chwil zapano­
wało miłazenie.

— Ja)k panu wiadomo, panie inspektorze, zaj­
muję >pokój na parterze. Nie wiem, czy pan zauwa­
żył, że z moich okien widać doskonale wieżę. W no­
cy z poniedziałku na wtorek nie mogłam zasnąć. 
Wstałam ostateazm:e z łóżka i zbliżyłam się do okna.

Ku swojemu zdumieniu ujrzałam Archie‘go w 
momencie, gdy wychodził z baszty. Zamknął r.a 
klucz drzwi, potem kratę, pochylił się, podniósł z zie­
mi jakiś przedmiot . skierował s;ę wcllrym krokiem 
ku domowi. Archie nie mógł mnie wudlz:eć bo scho­
wałam sę za firaukę Było dość ciemno, więc zda­
wało mii się tylko, że furzedmicty, który dźwigał pod 
pachą, miał fermę kasety. Następnego dnia ramo 
cipowieiliziiałam o tym ojcu. Rozgniewał się tak clkrop- 
nie, że obaiw.lałam s:ę ataku szału. PraypusECzałem, 
że zawoła Ar:hie‘go i każę mu zwńóeić kasetę. Nie­
stety, ojciec powziął wtedy strasrre (postanowienie 

wykonał je. W nocy ze środy na czwartek — było 
mniej więcej wipól db dwunastej usłyszałam puka­
nie.

,(c. d. n.);



„kTTRIER ZACHODNI"* sobota, 3 wrześnaa 1938 roku Nr.

ROCZNA KOEDUKACYJNA 
wj proososimift KUPitcKiron

(z prawami szkól państwowych) 
Stów. Kupców Polskich w Sosnow<--> 

Pogoń — Bracka 10 
PRZYJMUJE ZAPISY ucznów i . . 
z ukończoną szkołą powszechną. Młodzieży 
przysługują zniżki jak w szkołach pań­
stwowych. Dodatkowe egzaminy odbędą 
srę dnia 9 września r.b. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretariat Szkoły. 3945

SŁOMIANY WDOWIEC
.--- Tylko nie traćmy' nadz ei. W k 

carskiej powiedziano, że po 9 i pół nfnutach 
będziemy mieć tort, j; kiego dotychczas je-

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu komun kuje, że od l.K 1938 r. składki ubez­

pieczeniowe nie będą pobierane przez inkasentów.
Wszelkie wpłaty należy uskuteczniać w kasach Ubezpieczali:

w Sosnowcu, przy ul. 3-go Maja Nr 33, .
w Będzinie, praw ul. Piłsudskiego Nr 11-a,
w Dąbrowie, ptvy ul Sienkiew cza Nr 21,
w Zawierciu, przy ul. Paderewskiego 6,

w godzinach od 8—13, a w soboty od 8—12 lub za pośrednictwem urzędów pocztowych 
na konto Ubezp eczalni Nr 144914 z wymienieniem na odwrocie przekazu Nr konta pra­
codawcy.

Podanie Nr konta jest konieczne celem właściwego zaksięgc-w-ania wpłaty. 
Ubezpieczalnia przestrzega przed zwłoką w regulowaniu składek, gdyż pociągnie to za 

sobą wdrożenie''środków przymusowych i niepotrzebne koszty wzgl. kary administracyjne.
DYREKCJA 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W SOSNOWCU.

Przed polskim lotem do stratosfery

Kpt, Burzyński i dr Jodko-Narkiewicz nad planami stratostatu. Dr Jc-dko-Narkiewicz z żoną.
Początek o g. 17.30, w niedzielę o g-

KINO

1MW

Słynny śpiewak NINO MARTINI 
w komedii 1001 pomysłów

Dla ciebie senorito
Mistrzowskiej reżyserii Roubena Mamouliana
W pozost. roi. Leo Carillo, Ida Łupino i in.

KING-TEATR 

„MTIIIT 
l. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosn owcu 

ńawn. Kino pałace

dziś: uzi6
1) Z uśmiechem na ustach 

mistrz piosenki i urocza „sekretarka osobista" razem
w jednym filmie Maurice Chevalier i Mary Glory

2) Bob Baker w filmie p. t. 

„RYCERZE STEPU”
CENY BiLETÓW OD 25 GR. —kocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30 Ceny od 25 gr.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Tek 61884. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tek 61073

BĘDZIN, Matechowsłriego 7, teł. 713.91—DĄB ROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. GóralsM. GRODZIEC, Kioek p Lacińskic2’

BibSainlli Knrinra ?ip!iniłninnn“ ■ KIELCE, Sienkiewicza 4.—ŁAZY, Władysław Jaworski.—OLKUSZ, Rynek, kiosk i». Kordaszzewskiego. — STRZEMIESZYCE,
llWłffl! Mnul Bili ŁMullm w- Bagińskiej—ZAWIERCIE, 3 Maja 29—ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy—ŻARKI, Fr. Cacoń - MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskie®

J 1 , * PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, uk Wiejska 13, Leon Mączka.
KĘDAKTOE NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KUKJERa ZACHODNIEGO" W S.OSNOM.CU, PIŁSUDSKIEGO A « "

Sygnatura: l.Km.1678-38

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu 
I-go rewiru Feliks Zemanek, mający kance­
larię w Sosnowcu, ul. Sienk ew cza Nr 8 na 
podstawie art. 602 Kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 września 1938 r. o 
godz. 14 w Sosnowcu, ul. Naftowa Nr 18 u 
Władysława Cebo odbędz e s_'ę 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z samochodu 
ciężarom ego 4% tc-n. marki „Chevrolet“ Nr 
rej. C.75854, Nr silnika 1101420, Nr podwo­
zia 763127 — w sprawie na rzecz Spółdz elń 
Automobilistów w Katowicach, oszacowanych 
na łączną sumę zł 5000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. L'cy- 
acja rozpccsn e się od % ceny oszac.
Sosnowiec, dnia 1 września 1938 r.

Sygnatura: l.Km.1677-38
Dnia 21 września 1938 r. o godz. 12 w So­

snowcu, ul. Nowa Nr 16 (w garażu) odbędzie 
się 1-sza 1 cytacja ruchomości, składających 
sę z autobusu krytego marki „Austro-Fiat" 
model A.F.N., miejsc osobowych 15 — Nr sil­
nika 61456 Nr rej. nie ma — w sprawie na 

ecz Stanisława- Sawickiego, oszacowanych 
i łączną sumę zł 2000.
Ruchomości można oglądać w dniu Fcytacji 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, licy­

tacja rozpocznie s ę cd .ceny oszac.
Komornik (—) W. CZERWONKO.

◄
 Reklama K

jest dźwignią Sb- 
handlu! F

I
I.

Wiersz milimetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
n ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 
o nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm; 
M w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 

® Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

a s a a a

Nie szukaj zapałek
imbryk elektryczny zagotuje sam!

1.9 — 30.9 — okres propagandy. 
Premia serwis porcelanowy na 6 osób.

Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni i na posterun- 
kach monterskich.

I
I

Ł__________________ _ ___________________ J

DROBNE OGŁOSZENIA

a » a a ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Słupy betonowe 
ogrodzeniowe, płyty, 
krawężniki sprzedaje 
frma: Słoitta — Słu- 
żałek, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 54.

Z POWODU 
wyjazdu sprzedam sy­
pialnię i jadalnię. Te­
lefon 68-374, godz. 11— 
14. 3921

W SOSNOWCU
do wynajęcia od paź­
dziernika rb. 2 pokojo­
wy lokal z kuchną, 
holem, centralne ogrze 
wanie, dźwigi, wszelki 
komfort. Wiadomość u 
dozorcy Pierackiego 1.

3819

DOSKONAŁA
maszyna do szycia, 
szafa z zaluzją, biurko 
amerykańskie, ładna 
kanapka pluszowa, — 
wspaniały w eszak 
przedpokojowy poleca: 
B. Błotniewski, Handel 
Mebli nowych _■ używa, 
nych, Sosnowiec, 3-go 
Maja 7. Uwaga: tylko 
w podwórzu.

FORTEPIAN 
wiedeński w bardzo 
dobrym stanie sprze- 
ląm okazyjn e, W ado- 
mość: prof. Kołłacz, 
Olkusz, 3 Maja 37.

Mianowany przez Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu likwidator Związku Dro­
bnych Kupców Chrześcijan w Gródź- 
cu z ograniczaną odpowiedzialnością 
stosownie do wymagań art. 76 ust. 4 
Ustawy o Spółdzielni ach waywa wie­
rzycieli do zgłaszania swych rosz­
czeń w terminie ustawowym pzd a- 
dresem Kazimierz Jurek, Sosnowiec 
ul. Pusta 20 m. 7.

LIKWIDATOR
nast. podip:s

lokale
SKLEP

zdatny na jakikolw ęk 
interes do wynajęcia 
zaraz. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 64. 3812

POKÓJ 
umeblowany do wyna­
jęcia Reymonta 14, II 
piętro. _________ 3940

fosady 
i PRACE

POTRZEBNA 
panienka do pomocy w 
restauracji. Dąbrowa— 
budynek poczty. Czer- 

ck .

ZGUBiUlMŁ 
DOKUMENTY

Zawiadomieni 
Z POCZĄTKIEM K 
KU SZKOLNEGO 
1938-39 ZOSTAJE U 
RUCHOMIONA W S6- 
SNOWCU SZKOLI 
MUZYCZNA. Si* 
mieścić s ę będzie t 
gmachu Domu Spoiw? 
nego ul. Żytnia ty 
gdizie korzystać będr? 
z szeregu pięknych 
akustycznych sal 
kładowych. Założycie- 
lem szkoły jest zmar,y 
pedagog ■■' komposy. 
tor prof. Stefan Ślęzak 
dyrektor Szkoły Mu- 
zycznej w Katowicach 
Wykładowcami będą 
wybitni i zaszczytnie 
znani pedagogońe 
m ejscowi j katowiccy 
Opłaty wynosić będą 
od zł 10 — 30 mie 
sięcznie Zapisy pity; 
mcwać i bliższych n- 
formacji udz elać bę­
dzie Sekretariat Szkoły 
od 1 września w go­
dzinach 10—13 i 15-18 
Początek nauki roi- 
pocznie się 15 wne- 
śna. — Dyrekcja.

376?

. KSIĄŻECZKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P.K.U. Rzeszów, 
wyciąg z ksiąg ludno­
ść wydany przez gm - 
nę Łukawiec — zgubił 
Tadeusz Piekło. 3933

Różne

POMNIKI
i rzeźby artystyczne 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta- 

„Wiktoria" Dąbro- 
ul. Narutowicza 

tel. 68-436. Dogod- 
warunki płatności! 

Robota gwarantowa-

GARAŻOWANIE 
samochodów, konser­
wacja, remonty, pnjj 
muje „Autorach" So 
snowiec, 1 Maji 25 
Telefon 61-336. 3165

DO WYDZIERŻAWIE­
NIA dom z ogrodem, 
8 ubikacji. . Poraj pod 
Częstochową, Piłsud­
skiego' 40. Wiadomość: 
Sosnowiec tel 61621.

3941

KOEDUKACYJNI 
SZKOŁA 

przysposobienia Ab 
nistracyjno - HM®’- 
wego przyjmuje « 
9—14 zapisy absolwe 
tów i absolwentek- 
Informacji udziela: St 
kretarjat Męske) 

Szkoły Handlowej I- 
Płockiego w Sosno*” 
1-go Maja 25. Telefon 
61-284, 575«

KINO „EDEN"
Dziś! Najpiękniejszy seans 

najpiękniejszej pary filmowej

MASKARADA
Wiliam POWELL, Lulse RAINER 

to ich ostatni film

SERYJNE DROBNE oULOS/ŁNlA-
Po 10 wynazów w każdam kosztują-' 

30 drobnych agL 28 ZŁ 
20 drobnych agi. 13XH1 z»- 
HI drobnych ogl 7UMI ał.
5 drobnych ogL . 5 s.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się Pu


